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R O Z D Z I A Ł  I.
Rzut oka n a  wyższy chów owiec.

§. i.

O merynosach.

Z naiomość m erynosów  od 865 r .  się zaczyna. O ry g i ­
nalna hiszpańska owca pochodz i  z W schodu.  M ery n o só w  
w ełna  więcćy sz tuką ,  niżeli przez naturę  do swéy cienkości 
doprowadzoną została.

O y c e m  wszystkich ga tunków  hiszpańskich rass sądzą 
bydź  M u f l o n ,  gatunek  owiec w Barbaryi.  Skoro  H isz­
pania podbitą  by ła ,  możnieysi  ro ln ic two niewoln ikom po­
wierzywszy, resztę ziemi użyli na pastwiska dla owiec, skąd 
ow o  prawo M e s t a  bierze sw óy początek około  1273 ro ku .  
W  oyczystym ięzyku Mesta dwoiakie ma znaczenie: raz 
Mestial znaczy g run t  bez właściciela; p o w to re  Mesta ozna­
cza na tak ;m gruncie  znalezione iakie dom ow e zwierzę. 
U stan-wien ie  Mesta by ło  podstawą zapewnienia własności. 
Pod  ten czas owczarze G e r m a n o s  czyli braci nazwisko 
nosili.  Dozorca nazywał się Nad -  Inrregador. Byli oni 
początkowo od ow czarzy ,  p ó źn i ły  zaś od Stanów Państwa 
ob ierani i płatni Prawo ich rościągało się tak daleko, 
iż mogli w olno  przechodząc  się po całym k ra iu ,  z niego 
korzystać.

§. 2 .,

Stada w Hiszpanii.
R ó i n i ą :

I .  E s t a n t e s ,  k tó r e  ciągle na mieyscu zostaią.
I I .  C h u r o s ,  (g a t u n e k  n a y g ru b s z y )  znayduią się p n y  

poprzednich i przy
III.  T r a n s h u m a n t e s  podróżu jące ;  a te są naycieńsze.

[1]
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Pasą się o d  S i e r re -M o re n a  aź do P y re n e ó w .
P raw a Mesta iedynie  do tych  się ści^gaią, N a  wiosnę 

po  st rzyży o p usz cz a j  płaszczyzny i ciągną w ch łodnieysze 
górzyste  okolice.  Między tenii Leońskie są naycieńsze. 
C h u ro s  na zabicie z sobą biorą. G rom ady  dzielą się podług 
nazwisk właścicieli,  między k tó rem i nayprzednieysze E s c u -  
r i a l  (niestety! t y c h  iuź nie ma w Hiszpani i) ,  N e g r e t t i ,  
I n f a n t a d o ,  G u a d e l u p p e .

N addozorca  owczarni w  Hiszpanii M a j o r a i  się 
z o w ie ;  tem u podw ładny  X e p a n o ,  k tó r y  ma pod sobą
1 0  12,000 owiec.  Dziś ma mieć Hiszpania 4  miliony
T ranshum antes ,  z grubą wełną  14 mil. owiec.  W  i 6 t y m  
wieku  do 7 mil.  p ierwszych,  a ostatnich 3 0 mil. rachow ano.  
N a  la to ,  iak się wyźey n adm ien i ło ,  owczarze w gó ry  swe 
g rom ady  wypędzaią ,  łącznie nawet z iagniętami. N a  k o ń ­
cu  Czerwca załączaią barany  40  na i o o o  sztuk maciorek .  
D o z o rc y  przez cały miesiąc wprzódy w yborem  baranó w  
do  ryn tow an ia  się trudnią. Połowa iagniąt baranków  p o ­
zostaje nie czyszczona i każde na barana zostawione iagnię 
dostaie  do karm ienia  dwie m ac io rk i ,  aby  mogło się na le ­
życie  wzmocnić.  P rzy  wyborze ,  na długość, gęstość, k rę ­
cenie  się i cienkość w e łn y ,  naymocnićy  uwaźaią ; nareszcie 
czy  aź do do łu  iest ob rośn ię ty ,  czy nie  m a  w łosów  bocz­
n y c h  (S t ic h e lh aa re ) ,  na piękną b u d o w ę ,  na wygiętość 
czoła i nosa. Nagie  zaraz zabi iaią,  iako niezdatne do p o ­
d ró ż y .  Barany miesiąc przy stadzie zostaią ; pocze'tn odłą- 
czaią się i o sobno  bywaią pasione. Bez rogów  barany nie są 
cierpiane. Na końcu  Października ku F.stramadurze nazad 
powracaią ;  dla czego podług praw Mesta 270  stóp szeroka 
d roga  musi bydź zostawiona. P o d ró ż  ta 6 c — 80 mil w y ­
nosi .  P o c z ą t k o w o  2 —  3 godzin id ? ,  dale'y i po 7 —  8 mil 
dziennie  uchodzą. Owczarze maią szałasy z gałęzi lub  chru-  
s tu ;  owce zaś pod  goiétn n iebem stolą, i ty lko  od dżdży­
stego pó łnocnego  powietrza  poustawianym chrus tem le za­
s ł a n ia j .  Ze stanowiska ruszaią dopiero, skoro  rosa opadnie 
albo wilgoć iaka obeschnie . Zle karmiące maciorki zabi- 
iaią. N im  z z im ow ych  stanowisk ruszą ,  iagnięta na nosie 
żelazem wyoalaią i na 4 cale ogon  odrzynaią . Jak się oc ie­
p l i .  zmierzaią do  d o m ó w  s t rzyży ,  k tó r e  mogą 1 20 ,000 
sz tuk  pomieścić. P o dobne  zakłady w A vil la , Burgos,  So- 
rea osobliwie u podnóżka g ó r ,  gdzie się w lecie pasą, 
znayduią  się. T a m  tak ie  skupiaią , iź m ocno  muszą sig

http://rcin.org.pl



3

pocić. W  tych  budynkach  iest mieysce do stray źki,  skła­
dy  na w e łn ę ,  sala iadalna , ia tk a ,  spiżarnie i t. d. W ełng  
po strzyży dopiero piorą. Strzyżka zaczyna się z I ym Maja« 
P o d łu g  s topnia cienkości strzygą porządkiem.

§ •  3 -  

P r a n i e
O d b y w a  się w  domach umyśln ie  na to w yb u d o w an y c h  

a urządzonych iak nas tępuie:
a )  Skład na runa .
b) Mieysce do ich rozgatunkowania .
c) Kocioł, w k tó rym  się gotuie  woda.
d)  Okrągły  k a n a ł ,  przez k tó r y  zimna woda prze­

p ły w a ,  a w têy  płóczą w ełnę .  Na spodzie zaś 
iest sieć , aby woda w e łn y  nie brała z sobą,

e)  S tó ł ,  na k tó rym  wełnę rozpo śc ie ra j .
_/) Kadź z dnem  przedziurawioném, ustawiona 

w mieyscu pochy łem  w y brukow anem .
g ) Murawa do suszenia wełny.
li) Schowanie.

D o  prania i a o  ce tn, w e ł n y ,  potrzebuią 6 8  osób .

§ •  4 *

Gatunkowanie.
Przed praniem odbywa się: Każdy przed  s o b j  ru n o  

rozkłada i klasy następnie oznacza:
* c )  Kwiat czyli naycieńszą,  t. i. z k rzyża ,  łopatek, 

aż do  po łow y  bioder .
Cienką wełnę z wierzchu szyi, zpod piersi, zp od  
brzu ch a ,  resztę z b ioder ,  b o k ó w ,  słowem tę ,  co  
nie  może du pierwszego gatunku bydź załączona.

c) S e k u n d ę ,  do tego odłączaią resztę runa .
d )  W y rzu t  z głowy i z nóg,

Jarzęczkę bez oddzielania piorą. O d  dokładnego roz­
gatunkowania  zależy cena w Anglii.

Kwiat czyli naycieńsza, naypierw do pralni zanoszona 
b y w a ,  a po tém  dopiero inne  gatunki  porządkiem po sobie 
p iorą .  —  Dozorca nad  praniem ustanawia s topień ciepła 
w o d y ,  i tak dla wełny z n ó g  i g łowy wrzący, dla iarzęczki
le tn ią , a dla cienkićy w ełny  ciepłą.

С П
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Jarzęczka pczostaie w  wodzie  m in u t  .  ; 4 0
W y r z u t .................................................................... ............
Sekunda  .  . . . . . .  6 0
Kwiat  . . . . . . .  45
Cienka .  ,  .  .  .  .  52

N aprzód  3 osoby wyimuią w  k o sze ,  inne  zaś depcą 
w  koszach,  skąd zanoszą do капзіи 2— 4  stóp szerokiego, 
u  dotu  o w a ln e g o , bieżącą wodą napełn ionego;  ztamtąd do 
kadzi z dnem d z iu rk o w a łe m , a nareszcie na  }ące rozkładaią.  
Skoro  zaś uschnie ,  pakuią  i rozsyłaią.

'  § •  5 -

Wyprowadzanie owiec hiszpańskich i ich poprawa 
w Niemczech.

Pierwsze by}y wyprowadzone w 1792 do Anglii przez 
pew nego  Lorda  A u d a n d :  5 baranów i 35 m ac io r ;  za co  
od  Króla angielskiego dostała H rab ina  Campo Alange, 
2 k tó rey  to by ły  owczarni , 8 dzielnych koni .  W  Szwe- 
cyi iuź by ły  przed 1715 znane ;  pierwsze doświadczenia za­
w io d ły  oczekiwania. Aź pewien Alts tröm er nieco pćźn iey  
zasięgnąwszy wszelkich wiadomości po trzebnych ,  no w e  tam 
w prow adzi ł  owce.

Sprowadzono m erynosy  w r .  1775 do Austry i za Maryi 
T eresy .  1780 do Anszpach i W ir tem berga .  1789 d o H o -  
la n d y i  i do przylądku D o b rć y  Nadziei. 1797 do D an i i .  
1805 —  I I  do  Rossy i. 1804 —  5 przez Pana H um phoris  
4 0 0  sztuk do A m ery k i  zaprowadzono.  І7 6 5  —  68 przez 
połączenie krwi kro lewskiéy  naypięknieysze  dostały się do 
Saxonii przez Andrzeia M o r re n o  z Vinesa przyprowadzone
i  przez 2 lata opatrywane.

D obrem  obchodzeniem się i umieię tnem postępowa­
n iem  w poprawianiu o w iec ,  a zwłaszcza idąc za g łówny 
zasadą Hiszpanów , wszelkie bez w łosów  obcych  nayszcze- 
góln iey  barany do ryn towania  uźywaiąc,  tyle  szacowną 
e lektora lną rasę utworzyl i  Sasi, iź w  ro k u  1807 rco .ooo  
ce tn .  elektora lnéy  w e łn y  do Anglii zaprzedali.  Do tego 
stopnia  dziś przyszło ,  źe eskuryalnéy rasy ,  z k tô r éy  wła­
ściwie powstała e lek tora lna ,  nie ma w istocie iuź dla 
ograniczenia praw M es ta ,  iuź dla w ewnętrznych  i zew nę­
trznych  w oien.
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5- 6.
Szczegółowe obiaśnienie różnych ras hiszpańskich, 

które w różne czgści Europy są zaprowadzone.

W  miarę  znania się kupuiących na wełn ie  i s tó- 
sunkach z pr /edaiącym i,  były  też także różne gatunki po-  
zakupyw ow ane .  P. Pe tr i ,  pos łany od Austryi do Hiszpa­
ni i ,  ty lko z stad Infaniado lub Negretti zakupował. O b y ­
dwa te stada odznaczają się mocném obrośnięciem ru n a ,  
iakoteż szyi i fałd podgardzielnych, lecz są z ty lu  aż do 
kopytek  twardy i podleyszą wełną obrośn ię te . '  Zewnętrzna 
budow a  iest bardzo p ięk n a ,  i zda e s ię ,  iakoby Pan Petri  
w ięcśy  na t o ,  aniżeli na cienkość wełny zważał. Austrya 
za średnią cenę sprzedawała doląd swoią wełnę i coraz się 
oddalała od poprawiania ié y ,  zamiast dosięgania wyższego 
s topnia ;  aż nareszcie przez zią sprzedaż w ostatnich czasach 
swéy w e łn y ,  z głębokiego snu ocucony została, i nie za 
ozdobny b udow ą ,  lecz za dobrocią wełny ubiegać się 
poczęła. In ne  Państwa podobnego takie  doznały  losu. 
T e n  ga tunek  to ty lko ma za sobą,  że przy  nadzwy- 
czaynéy  budow ie  wiele wydaie w e łn y ,  która także na nie­
k tó r y c h  mieyscach iest c ienką ; iednakże na karku i ło p a ­
tkach mocno iest odmienną i wydaiesię ia k g d yb y  psie włosy 
miała. Jedynie tylko Saxonia przez związki familiyne z nay- 
lepszego stada E  curial (od  latowego mieszkania Króla tak 
nazw ana) ,  wyłącznie ty lko kró lewskićy  wtasności swe zaro­
d o w e  stada dostała. O d n iepamię tnych czasów wszelkiéy 
dokładano pilności i żadnych na tę owczarnią nie szczędzo­
n o  nakładów. Ta iest ź ródłem wszelkich stad hiszpań­
skich. K ró l  Hiszpański r. 1765 rozkazał swemu Majorale- 
sowi pod karą ^ l e tn i e g o  więzienia, aby dla Króla Saskiego 
co ty lko mogło bydź naycieńszego w ybra ł  i do Saxonii po ­
słał. (a) Stado to miało tę własność , iż zamiast podgar- 
dzieli i fałd na szyi , bez twardych włosów na łopatkach, 
na zadzie,  a z rów ną  w e łną ,  m iernéy  wie lkości, wysokim 
pniem cienkości się odznaczało. Jasno więc widać,że dzisieysza 
owca elektoralna  może w świecie za nayprzednieyszą uchodzić.

( a )  Obeymowało to stado too baranêw  i SOO macicJr. Prócz 
w  Stolpen, były na sposób hiszpański w  Fieimeridori, 
Lohm eu 1 Hohenstein urządzone owczarni«.
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Stado eskuryalne zniknęło  przez skasowanie praw 
Mesta i przez przeyście szczegółowych sztuk w ręce p ry ­
watnych.

Saxonia zaś bogactw o i skarb w  swych stadach 
o d k r y w s z y ,  nieprzestawała cięgle te  iuź uszlachetnione 
zwierzęta udoskonalać , i bardzo naukow o wziąwszy się, 
pole n o w e  dla przemysłu kupczących wełną  otw orzyła . 
Sasi właściwie nay p ie rw ,  przez p racę ,  znaiomość w e łny  
i  przez nadzw yczayne  sztuczne rozga tunkow anie ,  znaną 
dziś w handlu  pod  nazwiskiem elektoralnéy wełnę na prze- 
daź wystawili. Nazwisko E l e c t a  owca i elektoralna w ełna  
dw oiako  się zawiązały. Było  dw óch  Ministrami G rafów  
w  Einsiedel,  k tó r z y ,  gdy  Saxonia przez 7letnią woyng 
w  1765 ca łk iem  była  zub o żo n ą ,  przełożyli na Radzie Mi­
n i s t ró w ,  aby z Hiszpanii owce sprowadzić. Początkowo, 
yryśmiano ten  zamiar i iako marzenie odrzucono .  Lecz 
n iez łomna  ich gorl iwość do tego p rzed m io tu ,  a Kurflirsta 
przywiązanie do dobra  k r a iu ,  przywiodło  ich zamysł do 
s k u t k u ;  a źe ich w idoki  nie b y ły  czczemi,  d o w o d / i  dzi-  
sieyszy stan Saxonii.  Kurfürs t rozdawał barany większym 
posiedzicielom. Między tymi byli iuź tacy, k tó rzy  korzyść  
swą upa tryw al i ,  iako to :  H rab ia  Schönburg  i R ochsburg ,
i  X iążęReufs  z Klipphausen, a na dobre  tego daru używszy, 
dziś  obfity zbieraią ow oc.  Po  dobrach  p ryw atnych  Ele­
k to ra  stada z n iew yrów naną  poprawiane b y ły  pilnością, 
skąd  powsta ły rassy Kurf l irs ta ,  czyli E lektoralne.  Electa 
oznacza wełnę wyszukaną albo nayprzednieyszą , a ta po­
wstała przez sztuczne rozgatunkowanie saskich k u pców ,  
k t ó r z y  osobny ieszcze o d  znanych g a tu n kó w  w e łny ,  
p o d  tém nazwiskiem rozróżniaią . K wia t ,  czyli pierwszy 
w y b ó r  w ełny  h iszpanskiéy , nie iest tak do b ry  iak Electa, 
k w r é y  ce tnar 4 —  500  Ził. reńsk. sprzedawano. D łu g o  się 
sprzeczano w N iem czech ,  czyliby przez iakiś przeciąg czasu 
niepogorszyła  się wełna №szp., gdy z samćy Hiszpanii bara- 
n y s i ę  naod n o w ien ie  niesprowadzaią.  W  Austryi naydłużćy 
to  mniemanie pozostawało, i nawet barana, k tó ry  choćby by ł  
dosyć g ruby ,  lecz piçknéy budow y,  i można było  dowieść,
i i  z Hiszpanii pochodził ,  lub  z maciorki i barana także h i ­
szpańskiego był  z ro d zo n y ,  wysoko płacono. I tak n .  p. 
w  Cesarskiéy owczarni w Holizsche na aukcyi  sprzedawano 
barana roczniego za 36 ,000 Złł.  r. i do r. 1816— 17 płacono 
za podobne  8 — 10,000 Złł . ,  a niźey 1000 Złł. r.  niepu-
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szczano. Aź się nareszcie p rz ek o n an o , i i  nie sama orygi­
nalność , lecz inna taiemnica naznacza ieszcze wartość  isto­
tny barana. N auczono  się wreszcie pod ług  stopnia cienko- 
ści i różności  wełny szacować wartość ow cy.

Cena  w ełny  Saskiéy w r. 1818 ca łym N iem com  o tw o­
rzyła oczy i teraz wszyscy choduiący o w c e ,  że elektoralna 
owca wszelk ie , iakie można sobie życzyć , posiada własno­
ści , przeświadczyli się. T u  oryginalność  stale się u trzy-  
inuie ; tu  n ien ag an n e ,  regularne  u tworzenie  się runa  wi-  
d z iem y ;  t u .  znayduiemy nareszcie rozwiązanie zagadki: 
„ K tó ra  owca przy obfitości naycieńszą wełnę w y d a ie ?“

O bowiązkiem więc iest każdego posiadającego takie za­
rodow e stado, ieszcze szlachetność od mnieyszéy dobroci  roz­
ró ż n ić ;  tę krew przez rozsądny chów  rozmnażać, a inne swe 
stada przez barany z téy  rasy popraw iać ,  aby w lak naykrot- 
szym czasie do  tego oryginalnego stada się zbliżyć.

' $• 7 .  .
O istocie wełny, czyli o wełnie w ogólności*
W ełn a  iest okryc iem  s k ó r y  tak iak łuszczka, sierść lub  

włos.  W łosem  nazywamy ciało na skórze znayduiące  się, 
z materyi  r o g o w é y ,  z rurką wewnątrz  cieczą napełnioną,  
u tw orzone.  Nazwiskiem w e ł n a  oznaczamy wszelkie gatun­
ki włosów , k tóre  między sobą maią większą spoistość iak 
inne  tym  podobne. Dla tego n ie  m ów iem y ty lko  wełna 
owcza,  ale także bawełna. W  handlu nazwisko to albowiem 
do  wielu innych używaią oznaczeń. Przeciwnie nie m ów i 
się wełna cieląt, ty lko sierść cieląt ,  gdyż im na łączności 
na tura lnéy  zbywa.

§. 8.
0  wełnie w szczególności.

W ełn a  składa się, ile się nad skórą w idz i ,  z właściwćy 
ru rk i  i Z3 pomocą M ikroskopu doyrzeć  się mogącey tkanki  
wewnątrz  r u r k i ,  k tó ra  w stanie zd row ym  oleistą ciecz, 
pospolicie po tem  nazwaną, a w istocie z korzenia  w ycho­
dzącą , zawiera. W ło s  wełn ias ty ,  poiedyńczo rozbierany 
M ik ro sk o p em ,  złożony iest tam i ówdzie z w yro s tk ó w ;  te 
zaś nie maią naymnieys/ćy  styczności z rurką włosianą, bę­
dąc nieregularnie utworzone.  Do tego  przydać należy ,  że 
ciężko iest ie rozróżnić  dla tłus tośc i, k u rz u ;  a dla tego
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w ięc  potrzeba przy doświadczeniach ialc naybardzićy  t łu -  
stość oddalić ; co nay ła tw ićy ,  ścisnąwszy pomiędzy b ibu łę  
p r ó b y ,  oddzieli się.

§ •  9-

Kształt włosa wełnianego.
M oże bydź  albo prosty,  albo z linii prostéy zbaczający. 

W  pierwszym przypadku zowiemy p ro s ty ;  w d r u g i n  skrę­
c o n y ,  ( g e k r ü m m t) ,  g r a y c . r k o w a ty , (gekräuselt) ,  węży­
k o w aty  (geschlängelt).  Powierzchnia w ł o i a , pomimo wy- 
roslość, tnoźe bydź lub równa,  lub przeciwnie. Obiętość 
iego  iest okrągła. Nieiaki czas była sprzeczka, czy wełna 
koniecznie  ma bydź okrągłą ,  czy t .kźe  p b sk ą  iest w n a tu ­
rze? Ścisłe doświadczenia pokazały ,  że tak cienkie iak i 
g ru b e  wełny są okrąg łe ;  a ieźeli nam się zdaie iakie spła­
szczenie ,  zależy to od zgięcia

Im  większa iest obiętość włosa, tém iest grubszy i prze­
ciwnie . Wios wełn iany może bydź k ró tk i  lüb długi.  N a ­
tu ra lna  długość pokazuie się przez mierne  wyciągnięcie.

§.  10.

Zewnętrzny kształt i własności wełny.
Pierwiastek w ełny  iest galareta ; przez rozb ió r  ch em i­

c z n y ,  złożony z w apna ,  s ia rk i ,  fosforu  i wielu  in n y c h  
nieznanych pierwias tków.

Ciała,  składaiące w e łn e ,  maią m iędzy  sobą łączność. 
Mechaniczne własności w ełny  są, iż czuła iest na naciśnie- 
n i e ,  w y t r / y r o u u c  ie ;  iest g ię tką ,  rozciągłą i rozdzielną. 
G ię tkość pokazuie się przez kręcenie lub  naciśnienie i roz­
ciąganie. Ciągłość można widzieć przy  przeciąganiu kar­
b ik ó w .

§ U .

Właściwa elastyczność wełny.
Nacisnąwszy w ełnę ,  znowu powraca d o  dawnego s ta­

nu  , albo kiedy się rozciągnie , znow u się ściąga. Wilgoć  
nieskończenie sïkodzi w e łn ie ,  lako i g o rą co ,  dla cze­
g o  o zywiście bynayinntéy  hartowanie nie służy. Że 
wełna  iest d o b ry m  przewodnik iem elektryczności,  p o ­
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wszechnie w ia d o m o ,  i dla tego przy nawałnicach należy 
owce do owczarni wpędzać ,  na k tó ry ch  powinny bydź 
k o n d u k to ry .

Praniem można wełnie nad.!Ć białość kredy.  Rośnie 
od  dołu do góry .  I m  lepiéy iest karmiony i zdrowszy, 
tém  iest wyrośleyszą wełna. Zupełnie m o m e n tu  nierośnię- 
cia niemożna oznaczyć, choć  mało zawsze po przybywa.  Im  
włos bardziéy wznosi s i ę , tém koniec  iest grubszy, w y ią wszy 
zupełnie  słabe. Sadzić o włosie w pierwszym roku niemo­
żna ,  ba naw et  i w drugim ciężko,  gdyż niech w pierwszym 
ro k u  będzie s b b a ,  owca wzmacniaiąc się na siłach , dostaie 
albo cieńszy, albo grubszą wełnę.

§■ 12.
D ług o ść  w ełny  z wielu względów musi bydź uważana. 

Co do czasu ró in e  czyniono spostrzeżenia. Jedne trzeba 
raz s t r zy d z , drugie dwa razy. Starość owcy pokazuie się 
na końcach wełny.  U  starych k r ńce  są słabe i łatwo się 
rwiące. Na m eyscach skaleczonych,  iuź iest wełna od­
mienna. .Dla tego przy strzyży należy p i lnować,  aby ża­
dna nie była  skaleczona.

W ełna  na owcach iedna gęsto, druga rzadko bywa po» 
ros łą. Pierwsza iest gospodarnie użytecznieyszą. Nabitość 
ru n a  iest jeszcze potrzebną, n ic ty lko dla ilości, ale owca 
podo b n ym  o k ry ta ,  na zmiany powie tr /a  іеьг wytrzymalszą. 
Im iest w wełnie gęstość i karbikowatość  mocnićy z sobą 
po łączona,  tym  równieyszy iest wzrost.

$• I 3 >

Gromadka ( Stapel).
W zaiemne połączenie się poiedyńcyych włosów w ie- 

dnę  wiązkę,  nazywa się g rom adka,  k tó ra  im iest regular- 
n ieysza ,  tém iest szacownieyszą. Na ty le ,  gromadki są 
zawsze większe,  iak na innych częściach ciała Wełna  po­
winna na powierzchni  calkiém okrągło i tępo bydź zgroma­
dzoną.  U  tępu skupionych tworzy s ;ę g romadka rów nie  
okrągła aż do  wierzchołka;  a  ostro zgromadzonych  dobrze  
grom adki  łącząc się u g ó r y ,  schodzą się w ieden albo wiele 
w ierzchołków.
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5 -  14 -

R u n  p.
S to r a  г wełną nazywa sig kożuch ;  odłączona od skó­

r y  w kupie  zostai^ca w e łn a , runem .

§. i 5 .

Wzrost wełny.
Pod wzrostem rozum iem y szczegôlniéy długość,  b u ­

d o w ę ,  gęstość w ełny  i ksziałt gromadki.  Skoro  te w ła­
sności są pomiędzy sobą w ścisłym s to s u n k u ,  nazywamy 
różnością wzrostu.

§. 16.

P o l  w e ł n y .

Nie w e łn ie ,  lecz skórze iest właściwy p o t ,  i b ynay-  
m n ié y  z cieczą , w rurce włosa będącą , styczności nie ma. 
P ochodz i  właściwie z potów skóry  i przyzwoic iéy go tlu- 
stością, aniżeli potem nazwaćby n a ‘eżało. P odług  ro z ­
b io ru  chemicznego, tłustość ta po towa złożona iest ze zwie­
rzęcych kwasów alkal icznych, z kwasu węglowego i oc to­
w e g o ,  wapiennego ,  solnego i z części zwierzçcéy,  co przy  
spaleniu albo przepuszczaniu przez re to r tę ,  wielkie okazuie  
podobieńs tw o do am onium . Często znayduie się runo raz 
m n i ć y ,  drugi raz więcćy tłustszćm. O wce im więcćy tćy 
is to ty maią ,  tćm są t rudnieysze do prania. Naywiçcéy  
ićy  ma gatunek  Negrett i I m  tłustszą się ma w e łn ę ,  tern 
m n ié y  przy  rękodzielniach potrzebuie  się oteiu.

K o l o  r p o t u .

Jest właściwy rasom ,  wyiąwszy c h o r e ,  k tó ry c h  
w ełna  żadnego w istocie nie ma koloru. Poczęści przekłada 
się biały nad żó ł ty .  Białość iest w spólną  wysokiem u sto­
pniowi cienkości.

§ . -1 7 .

Połysk wełny.
N a runach  wysokiéy  cienkości rzadko się połysk da 

spostrzedz, owszem wspólny i«st w ełnom  bawełn ianym.
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Świecąca siç\welria ma często boczne albo psie włosy. Jest 
przy prawdziw ych i fałszywych włosach. Kolor włosa r ó ­
w na  się wod.nemu, o łow ianem u a naw et  k redowemu. Ma­
jące wodną farbę zowią się włosy wełn iane (W o l lh aa re )  
a k red o w ą ,  psiemi lub koziemi;  te, k tóre  pomiędzy innemi 
są porozrzucane k ró tk ie  bez îgiçcia,  i często nad inne w y ­
rastające, bocznemi (Stichelhaare), te są zupełnie krótk ie .  
Z  takim włosem owce zupełn ie  trzeba z stada wyrzucić . 
P o d łu g  doświadczeń powyższe włosy dla swoiéy ko lanko ,  
watości do bardzo g rub y ch  w yrobów  są ty lko używane.

§. 18.

Podział gatunków wełny.
W ełn a  nie podług  rozmaitości ras, lecz podług własno­

ści dzieli się. Szczególnie rozróżnia się:
a )  Długa i g ruba  w e łn a ,  poczęści prosta i albo 

nieregularnie i 10 bardzo rzadko skręcona,
V) Krótka i cienka, k tóra  regularnie iest pokrążona.

K to b y  chciał podług ras dziel ić,  moźnaby m ów ić :  
pospolita, kra iowa w e łna ,  poprawna hiszpańska, albo ory  
ginalna hiszpańska, mer ino wełna.

G rub a  wełna oznacza się przez długość i szorstkość. 
Naydłuźsza,  iaką tylko widziano, 12 cali dochodziła, a nay- 
grubszą znayduiemy u owiec Churos średnicy naywiększego 
włosa przeszło -555 cala. G ru b e  wło>y nie rosną tak п ь к о  
ciała iak cienkie. Gromadki u  grubszych wełn  większą 
maią podstawę około  —  1 ca li ,  i często te w ieden za- 
kończaią  się kon iec ;  iak u Zackel i Steinschaf, ga tunków  
węgierskich.  G ru b a  wełna iest nieiednostayna i przezro­
czysta gromadka. Cienka Inianéy tkance podobna.  Przy 
urodzeniu  iagnię ma wełnę na pó ł cala długą. Włos iei t 
u  gó ry  rozdw oiony ,  i takie ru no  iest bez potu .

19.

Wełna merynosów.
T u  k a id y  włos ma albo kształt wężykowaty, albo gray- 

ca rkowaty . N iek tó rzy  sądzili,  iakoby  w ciepłym tylko 
klunacie m erynosów  wełnę można chodować,  zasadzaiącsię 
na t ć m ,  iż słońce murzynom  tak pozwiiaio włosy. Lecz to 
mniemanie  iest ca łkiem fałszywe,  bo naylepszy dowód: 
wszakże do naybardzie'y na północ  wystawionych okolic , iest
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chó w  m e ry n o só w  z a p ro w a d z o n y m , bez zmienienia się 
k ręcen ia .  A  naw et  w ideiem y ich rog i  zawsze na okrąg  
s k r ę c o n e ;  a za t lm  ich naturalnemu uk ładow i zdaie się to 
b y d ź  wlaściwćm. W ężykow atość  czyli graycarkowatość, 
ka rb ik o w ato ść ,  podobna  iest do rozkręconego  sznurka ;  te  
skręcenia tworzą małe  łu k i .  Im  są równieysze ł u k i ,  téra 
iest regularnieysza wełna.

Zwyczayna długość w ełny  Merino  i |  —  j §  cal i,  rzad­
k o  nad to ,  a rozciągmona na %— 4 cali. Średnica przy nay- 
•wiçkszém natężeniu  i 300 razy powiększona ledwie f c a i a  
wynosi i przy  téy cienkości idzie tych łu k ó w  pospolicie 
2 4 — 26 na cal. Są też ,  k tó rych  i 3 0 — 40 na cal idzie. 
Sąd o wełnie na owcy zależy, aby by ł  cały kożuch rozw a­
żany przynależnie ,  a to czy powierzchnia iest tępa lub  
kończa to  g rom adkow ana ,  czy wełna k ró ik a  lu b  d łu g a , czy 
d o  Elektora lnéy lub Negre t t i  należy, lub do o b u  się zbliża, 
czyli karb ikowatość  iest ró ż n a ,  t.  i. czy od  saméy sk ó ry  
d o  końca iest r ó w n o - łu k o w a ta ,  lub czyli przy końcach iest 
bardziéy płaska,  czyli wierzchołki się nie dzielą lub nie 
g rub ie ią ;  n ak o n ie c ,  czy na  calćm ciele iest ile możności 
rów= a ,  a lbo  czy znacznie na gł - wi e  i w tyle  się r ó ż n i ;  
nareszcie ,  czy owca obficie wydaie w e łn ę ,  t. i. że po ca- 
łćm  ciele iest obrośnioną. Znalazłszy płaską gromadkę na 
o w cy  zcienkim włosem, iż od sk ó ry  do  w ierzchu nay m n iéy  
3 0  łu k ó w  ró w n eg o  kształtu ma 113 calu ,  i skoro owca iest 
r o w n o  na wszystkich częściach ciała ob rośn ię tą ,  natenczas 
to  będziemy mieli nayszlachetnieysze zwierzę przed  sobą.(*)

§• so .

Zadania, tyczące się wyższego chowu owiec.

I .  Co iest oryg ina lność?

Pie rwiastkowe p od  ty m  wyrazem rozum iano  wszelką 
ow cę  M e r in o ,  a p rzynaym niéy  z Hiszpanii pochodzącą, 
rów nie  iak  dziś ty lko za arabskiego lub angielskiego 
uważamy k o n ia ,  k tó ry  z Arabii lub Anglii przybywa. P o ­
tem  oryginalnemi Merynosami zw ano,  k tóre  by ły  z matki 
i oyca  czystych ,  bez naymnieyszego pomieszania się z obcą 
rasą spłodzone,  dla roeróźnienia  ich od  mieszańców, czyli

£*) Uwaga T łum . N o . 1.

http://rcin.org.pl



M e ty só w ,  inaczéy bękartami nazywanych .  Wie lu  sadzi­
ł o ,  iakoby tak nazwana oryginalna M er ino  owca,  wszy­
stkie powinne musiała mieć własności; tymczasem doświad­
czenie n auczy ło ,  źe między temi wiele się indyw iduów  
znayd u ie ,  nieodpowiada iscych ży czen io m , iakby się nale­
żało na uszlachetnioną o w ce ,  gdy przeciwnie Metisy o ry ­
ginalność te często przewyższały. Stąd teź powstało, źe 
owcę wprawdzie  przez wiele pokoleń  iuż poprawiony, aby 
iéy  wartości dodać ,  oryginalną nazwano,  aczkolwiek n ie ­
sprawiedliwie. Nie  iest i e d n o ,  wartość a oryginalność.  
Oryginalną się taka nazyw a,  k tórey  początek istotnie 
z Hiszpanii sprowadzonych owiec może bydź dowiedzio­
n y m .  Dołączywszy w ten czas wysokie własności, może 
bydź  wysoko cenioną.

Pod ług  tego można więc stada M ery n oso w  w N iem ­
czech podziel ić następnie :

I .  Poprawne.
5.  P ó ł -p o p ra w n e .
3. Oryginalne .

Jakeśmy wyźćy widziel i,  rożne także rasy między m e­
rynosami spostrzegamy ; przeto ścisłe p o praw ian ie ,  przez 
użycie obcych ró w n ie  z oryginalnych ras b a ran ó w ,  ustala 
istotną oryginalność.  I tak n. p. możemy mówić:  
b u rg s k a ra s a ,  Klipphauseńska rasa , Holstichska rasa i t .  d. 
G d y  przeciwnie często o mieszańcach, bez względu na r ó ­
żność g a tu n k ó w ,  k tó re  z Hiszpanii dostal iśmy,  używamy 
także wyrazu oryginalność.

§. ar.

II .  J a k  p o w s ta ją  p o d g a tu ń h i  m iędzy M erynosam i?

N adm ien i ło  się iuż także , iak dawno M erynosy  w  H i­
szpanii są znane, i źe zBarbaryi  swóy biorą początek. Jak­
kolwiek b ą d ź , zawsze ten gatunek w starożytności b y ł  
iuż  znany .  A lbowiem widziemy po ołtarzach, na ozdobach 
s tarożytnych budowli , głowy baranie, k tó re ,  zdaiesię, źe by ły  
rob ione  na w zór  głów M erynosów .  Aczkolwiek wszystkie 
M eryn o sy  maią między sobą wielkie p o d ob ieńs tw o , wszelako 
przy ścisłym rozbiorze znacznie m i ę d z y  sobą są odm ienne .  
L u b o  Transhumantes wełną i innemi własnościami między 
sobą za podobne i m ocno  odmienne od  Churos s^ uważane, 
wszelako między niemi iest z 140 różniących się stad. N ie
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iest n igdy tam zwyczaiem używać obcego barana do rynto* 
w an ia ,  gdyż każdy właściciel upatruie w swoich naylepsze 
przym io ty .  Także wspomniano,  źe między Transhum antes  
naylepsze b y ły  E skurya lne ,  a ztąd pochodzące Elektora lne  
owce. Uważamy więc  Elektoralny za naydokładnieysz^ 
w  E u ro p ie ,  dla wyżćy iuź u d o w o d n ion y ch  obiaśnień o iéy  
szlachetności,  gdyż  wszelkie żądane posiada własności.

§. 2 2.
I I I ,  Ja k i  się w inno m ieć  cel i iaką  d ro g ą  sobie m a ­

m y  p o s tę p o w a ć  przy  w yższym  chowie i p o p ra ­
w ia n iu  ?

Ani można w ątp ić ,  aby  iak naywiększa obfitość w e łn y  
z  wysoką cienkością połączona, nie  by ła  życzeniem każde­
go  choduiącego o w ce ;  gdy tymczasem iest się także prze­
św iadczonym , iż te dwie własności n igdy  nie  są p o d ob n e  
w w ysokim  stopniu  do  połączenia. P o d  nazwiskiem wysoka 
c ien ko ść ,  rozum ie  s ię ,  gdy strzyż z w y rzu tem  o d ch o dó w  
■jfeJEhcta, p r im a  i Tg secunda  wyda.  Obfite zaś ,  g dy  
przy  pastwiskach 3 fF. sztuka w średnicy wyda.  W  tak rzad­
k ich  ow czarn iach , gdzie w y i é y  w ym ien io n y  stopień cien- 
kości doszedł,  kontenci iuź są ,  g dy  2  fF. w ełny  o trzy­
m u j .  Gdzie 2 j  ff. strzygą zsz tuk i  przy wysokiéy  cienkości,  
ies t bardzo rzadki przypadek. G dy  iednak przeciwnie rasa 
In fantado ła two w yda 3§ fF.

T u  więc zapytać się na leży ,  iaki ma się zamiar przed- 
sięwziąść? Stosunki osobiste,  mieyscowość,  nareszcie czas 
może zadanie rozwiązać: „czy  przy  w yso k iéy  cienkości  
w  maléy ilości w ełny  lub przy  średnim s topniu  z przewyż­
szającą ilością P r im y  m a s ie  przes tawać.”

a) U b ieg an e  się za wysoką cienkością , musi w y b ó r  
barana także wysoka cienkość rozs trzygnąć; . j e -  
m oże  tu  bydź  uży ty  żaden s łabowity , gdyż zamiast 
d ob ryc h  p rzy m io tów ,  słabość rozmnoży . Z dro­
w y ,  m ocny  ba ran ,  w 3 d m  ro k u  co do cienkości 
rów n a iący  się naycieńszym m a c io rk o m ,  iest 
bardzo  rzadki ,  gdyż  z pomiędzy 100  ba ran kó w  
o d  naypięknieyszych m a c io r ,  ledwie  sie t r zy  
d o b io rą ,  bo ta nadzwyczayna cienkość nie iest 
p łc i męskiey właściwą. Wzgląd się mieć  szcze­
gó ln ie  -winno, aby  baran z naycieńszey maciorki
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b y ł  zrodzony .  T ak im  trzeba pierwszeństwo 
przyznać nad wszelkie in n e ,  lu b o b y  w szczegól­
ności i miały c ienkość ,  lecz ich matki by ły  wątpli­
w ego  rodu .  Choćby  na do lnych  częściach łopatek,  
na^piersiach ,  w tyle g ło w y ,  cokolwiek była 
o d m ie n n a ,  nic  to nieznaczy, k iedy ru n o  s to­
pień  cienkości przyzwoity  na barana ma, a próba 
z matki nie iest także naganny.

W y b ie ra n e  między wie lu ,  nie trzeba przepo- 
m nieć  i na nabitość  czyli obfi tość. Jednak ten  
w arunek  rausi pierwszemu także ustąpić.

Л) Przy  dążeniu do ilości wełny z ile możności 
cienką wełną ,  musi się nie przepomnieć także 
o pochodzeniu.  Jest łatwiey wybrać oryginal­
nego barana,  niżeli z wysoką cienkością. 
W yszuku ie  się pomiędzy naywięcey w y da-  
iącemi wełny naycieńszey,  niewybiera iąc sła­
bego .  Z grubą choćby  i r ó d  był  i s to tny ,  nie 
należy w yb ierać ,  bo się w średnim s topniu  sta­
nie i nigdy nie będzie się mogła obfitość z wyso­
ką cienkością w ełny  złączyć, 

c)  Co do 3go zamiaru , naywiększą obfitość w ełny ,  
przez czystą rassę Inłantado osiągnie się.

T u  w inno  się zważać na wie lkość,  szerokość, 
głębokość b u d o w y ,  gdyż ta iest nieodstępna 
obfitości w ełny .  Właściwie należy także pamiętać 
na  iakość w ełny  przy rów nym  i oczywis tym 
wzroście , co od mieszańców odróżnia  takie sta­
d o ,  a to szczególnie zupełną niebytnością kozich 
w ło só w ,  k tó re  strzedz s if w inno.

K tó reg o  się ma zamiaru  z tych trzech tr zym ać ,  iafc 
w yżćy  iuż wzmiankowane stosunki  osobiste czasu i miey- 
scowości rozstrzygną.  Przeskakiwanie z iednego w  drugie , 
na nic się n ie  przyda i oczywistą przyniesie szkodę.  Złą­
czenie N egre tów  baranów  z Eskuryalnemi maciorkami,  i 
p rzec iw nie ,  skoro  nie  ma iuż do pewnego celu dążyć 
a przez kilka s topni ciągle powtarzane,  w yda wełnę nie r ó ­
w ną  w r u n i e ,  pomieszaną,  w gromadkach końezatą ,  a 
przeto  na żaden sposób niepokupną.

T ru d no , aby iakie stado przyprowadzić do stopnia 
pi«rwszéy własności, a)
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Baranami wiek cz łowieka nie w ys ta rczy ,  a choć  się 
czasem poiedyńczo zda rzy ,  potomstwo wstecz się znowu 
cofa.

A by przyiść do  maciorek  z tą własnością,  iest daleko 
c iezéy , bo ta rdz iéy  dokładność  w swém dziele spostrzega- 
i ę c , każdy umiejący cenić ow ce ,  ch oćb y  nays taisz;;, n ie  
sprzedaie z tą własnością,  i czeka natura lnego iéy końca. 
Wyższa  cienkość przechodzi naturę  i tak zaw odzi ,  iak 
w cieplarni roślina, gdy się na w y b ó r  nasienia niezwaźa.  Byt 
także zwierzęcia w schły  m iest stosu n ku  z cienk ością włosa ka­
żdego. Zatém także każdy szkodliwy p r /ypadek  śpieszmey 
dotykaszlachetnieyszą. h 'rzychowie tak ich  owiec m ocne  roz­
ważenie i w y b ó r  winien  bydź dok ładny. Jeden ty lko  zły 
■wybór barana ma iuż wpływ  wielki na 3 i 4 pokolenia 
i wiele mam y okro pn ych  przykładów,, gdzie nayszLche-  
tnieysze owczarn ie ,  w mieszańce w mgnien iu  oka zamie­
n ione  zostały. Ła tw iey  można przyiść do owiec z drugą 
własnością b) ,  i le uszlachetnić.  Niechcąc także cofnąć 
się z cienkością,  ale raczćy się podwyższać, należy często 
odmieniać  b a ran y ,  wybieraiąc z naycieńszych i nayzdro- 
wszych g a tu n k ó w ,  pamietaiąc na rodowitość .

N ay ła tw iey  przychodzi się do  trzeci własności c) , aby 
mieć  za tanie pienijdze , i stosownie do swego zamiaru , d o ­
statecznie polepszyć. Lecz tu tylKo trzeba rzucić okiem na 
widok, k tó ry  nam wystawia t3k znaczne ubieganie się, w ch o -  
dowanie  téy  rassy , a bynaymniéy  nie  nastręczy nam tego, 
gdyż  do  takiéy w ełny  się przychodzi bez trudnośc i,  a stąd 
iéy  naywiększa ilość w  k ró tk im  c/asie dostarczoną będzie,  
przez co iéy wartość nadzwyczay się zmnieyszy. D ow ie­
dziono ies t ,  że przy iednéy  rasie zostaiąc, nayprçdzéy ie- 
dnostaynéy  wełny  się dosięga, i że przy ciągiem pos tępo­
waniu  na wadze nic się nie traci. T ak oż  niepodpada źa- 
d n é y  wątpliwości,  iż 4 fu n ty  wełny w yda taka ow ca ;  lecz 
także iest n iezawodną ,  źe tem podobne daleko są większe, 
daleko większą maią obszerność c ia ła,  daleko większą 
ilość i obfitość tak  z im o w éy ,  iako i la towéy potrzebuią 
paszy. A choćby  b y ły  i mnieysze Infantado  M e r y n o s y , 
t o  ieszcze spotrzebowanie  pokarm u n iew y ró w n a  stosun­
k o m  mieysc i  wagi w ełny .  T o  n am  daie p o w ó d  do za­
pytan ia:
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§• 23 .
Czy iest korzystnie m ieć owce w ie lk ie ,  bez względu

na rass$?
D o  tego nic więcey n iepot rzeba i a k ,  n a y p r z ó d :  

A b y  maciorki do rozp łodu  w roku dopiero puszczać; 
l u b o ,  gdy  owce są dobrze u t rzym yw ane ,  to i w i j  ro ku  
mogą bydź dopuszczane pod b a ra n y ,  a ich potomstwo na­
w e t  może często przewyższyć ie w wielkości Przy pręd- 
k ićm  rozmnożeniu  owczarni ,  prędzey dozwala się r y m o ­
wać. —  P o w t ó r e :  Gdy się dobrze  karmi maciorki w cza­
sie ssania, a zwłaszcza pierwszy raz m a ą c e ,  mącznemi po­
karm am i ,  a iagnię tom, gdy  zaczynaią ieść dobre  siano i 
ziarno się podda. Utrzymywanie  lagnią tna s t ayn i , naype- 
wnieyszym iest sposobem dopięcia tego celu. —  P o t r z e c i e :  
W y b ie ra  się mocne i w yrrs łe  barony do rymowania .  N ie  
mało  się przykłada także do tego, gdy  stado można obficie 
zawsze paść; maiąc dostateczną paszą z im ową,  a przytćm 
w żadnćy porze h to w é y  im na nićy nie îbyw a. G dy po­
d o b n y  wypadnie przypadek, daleko więcćy wielka, aniżeli 
mała owca ucierpi.  Skoro niemoźe się trzymać na  stayni,  
Iepiéy mały r ó d ,  a większą ilość liczyć.

$• 2 4 -
Jak  daleko iest posun ię ta  w ia d o m o ść  m ierzenia

cienkości wełny ?

P o d  wyrazem miara cienkości w e łn y ,  rozumie  się 
oznaczenie średnicy włosa pod ług iakiéy pew néy  zasady; 
czego oczywiście lylko za pomocą szkła powiększającego sig 
dochodzi;  iak  iest mikroskop z iednćm szkłem (M icrom e­
ter).  W Niemczech pierwszy raz Towarzystwo choduią - 
cych owce w B rü n n ,  w  M o r a w i i , tego narzędzia użyło. 
W  Anglii  iuż i 8 n  r. Dolona aerometr  b y ł  znanym. Oszu­
kać i zmylić się z tćm narzędziem bardzo łatwo można, i  
nie zawsze nim iesteśmy w stan ie  oznaczyć pewny i n iezmien­
n y  stopień cienkości.  Służy on  iedynie do  doświadczeń po­
równawczych .

Wysoka cienkość podług Dolona 5 ° ,  t . i. 5 /iO ,ooo  
cześć cala angielskiego , r tadko  się zdarza, nawet na 6 °  
nie  częs to ,  70 , g °  do E lek ty  bezą ,  między ę ry m  i l o t y m  
stopniem iuż oko  łatwo różnicę  pozna ie ,  a natenczas n ie  
iuż do  Elekty , ale do  P r im y  należy. Taka przy regularnym
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kształcie trzyma r i® ,  sîcoro 12e na ca! przechodzi do Se­
kundy i do Tertii się Uczy, o  130 iuź się do powyższych  
nie załyc/a ga tunków.

Z takow ém narzędziem ty lko  m ;ędzy  i — można 
«robić  pom yłkę .  M i j ra  cienkości więcćy służy dla wiado. 
mości z n a w c ó w ,  iak może w p rak tyce ,  !ub przy i ,k iéy  
rękodzieln i bydź  zastosowany. A lbowiem tali kupiec, iako 
i wprawny choduiycy  o w c e ,  wie d o b rz e ,  źe nie na cien- 
kości ledynie  własność w t łn y  zależy, ale także na ró w nć m  
i regularnéni gromadek ułożen:u , na elastyczności, na mięk­
kości i rozciągłości. W ełna  z ténu p rzy m io tam i , choć 
miara niepokazuie  stdsownéy klassy, może bydź wyborny. 
Zwłaszcza Sas przy rozgetunkowaniu  więcćy także leszcze 
iważać  będzie na zgiętość ł u k d w ,  lak na nabitość,  bo  'ak 
wyźSy pow iedz iano ,  im  więcćy skryźeń na  cal i d i i e ,  téui 
iest  cieńszy wełna.

5 - 25 .

Czy lepiéy iest rychléy, czy pô in ie’y przypuszczać  
barany, a tern samem, w  tak im  czasie kocenie 
się m a  nastąp ić?

P ó źn e  lub  rych le  kocenie  się* stósuie się do miey- 
icowości i do  ce lu , iakiego przy chowie owiec chcemy 
dopiyć. Gdzie sy obfite pastwiska , a zbyt m3ło zunowéy 
paszy , kocenie się do  wiosny przewlec rostropnosć 
każe. W przec iwnym razie,  iuź oko ło  Bożego Naro­
dzenia t r zeba ,  aby się w y k o c i ły ,  a to szczególnie chcyc 
do  st rzyży m ocne  mieć iagniç'a. W ty m  ra / ie ,  aż do  w y .  
pędzenia na pastwisko, potrzebuiy dziennie 1 fF siana IuI» 
eo śp od ob neg o ,  co iuź wiele wyn esie. Lec> natomiast takie 
iagnięta teź więcćy wełny da^izy. N iy ro / syd m ćy  na 
dwa p e ry o d y  podziel ić,  k ieJy n u  mam y wzg'e<iu na pa>zy, 
t. i. aby się kociły w G ru d m u  i M arcu ;  w czćm ieszcze 
iest ta korzyść , źe barany mogy latw>ćy większy ilość 
maciorek obryntować. Drui>a k o r z y ' é ,  źe tym sposobem 
p rę d k o  się stado pomnoży i iuź mogy bydź w 1 J roku  owie­
czki przypuszczane. Sy mieysca,  gdz e wiosenne kocenie 
się niemoźe bydź  zaprowadzone «Ha ch rom oty  n g n iy t ,  1. i. 
puchnienia  ko lan ,  wł ściwćy im c h o ro b y ;  w tym przypad­
k u  lepimy ies t,  aby się owce w lecie kociły.  Zreszty czas 
ten  naturze  owcy przyzwoitszym si f b y ć  zdaie,  bo  g d y b y
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ï î ç  dziko owca w zimie okoci ła  pod  gołćm n ie b e m ,  be*
■w^tpieniaby iagnię umarzło . Wie lu  owczarzy mniema,  
źe niemog? się mac orki w  Lutym i Marcu ry n to w ać ,  gdy 
doświadczenia pr /eciwnie wykazu a. Korzyść ies/cze z la- 
towego kocenia się i Lit ta ,  źe iagnięn  stosownieysz^ nvaij 
do  swéy natury porę i łarwićy ie można paść zielony pasz^. 
T a ko w e  bow iem  lagmęta nie  poi się,  do p o k ^ d  suchćy nie» 
dos tąp  pajzy.

§. SG.

P o d  iakiem i w zg lędam i iest pn iy t 'c zn iéy  tr z y m a i  
na stayni owce lu tow ym  czasem?

N iem ożna  wątpić ,  aby ieszcze k tó ry  z rozsądnych 
Gospodar/y  mógł pow^tpiwać, iź irzymanie na stayni ma 
ia к i wpływ na zdrowie, ukształcenie i wydanie wełny ; gdyż 
przykłady zupełnie obawę naszę co do tego p unk tu  zaspo- 
kaiai?.

N. p u Hr. Schönburg  w Rochsburg ,  u JP. Nadd/.ier- 
źawcy Block w Schirau, u Harona v. Ehrenfels;  w Król. 
Pohkié jn  u W. A. Biernackiego w Subsławicach. Pod iakie» 
mi warunkami lest gospodarn iéy, t r /ym ać  na siayni,  aniżeli 
wolno paść na pastwiskach, zależy od s tosunków mieysco* 
wych. I t a k ,  wtedy ty lko  iest pożytecznie:

1) kiedy mamy lub chcemy пзЬус takiêy owczarni,  
k tó rab y  przez przedaż nader  cienkićy wełny 
i zarodowych  ow iec  c/ysty zapewniała d ch ó d .

2) gdy na zdrowćm 1 dosta teczném zbywa pastwi­
sku.

3 )  gd y grun t  tak wysoką ma c e n ę ,  źe wigcéy 
przyniesie ,  a t r z ym a ne  na stayni n ie równie  
mnieyszą przestrzenią w y 'tarczyc  można.

4 )  gdzie iest podostatkiem pastewnych roślin.
5) nareszcie,  gdzie spasienie ty ;h  roś in bydłem 

rogatym, m n iéyb y  przyniosło  korzyści,  aniżeli 
owcami

Skoro  gdzie chcemy dla powyższych przyczyn tr /ym ać  
na s t ayn i ,  naypie rwćy należy dobize  rozważyć robotę ,  
t ru dn ośc i ,  postarać się o dobrego o w c /a r /a ,  n i-us tanny  
mieć d o z ó r ,  stosownie  ur/ądzon^ i obsz m 3  owczarni).  
G dy  zaś mamy zdrowe pastwisko, gdzie naturalne poło?enie 
g r u n tu  i  lego war tość , korzystniév nastręcza role w pastwi* „

[a ° ]
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tkt  ramieniè, tam nie iest st6sowne utrzymywanie na stay*
n i .  Taka owca potrzebuie rocznie 7 cetn. siana; p r / y  pa­
stwisku naywięcey  3 c e t n . ;  p r / e to  w pierwszym razie 4 ry  
ce tnary  więcćy . N a  pastwisku zwyczayna owca żywi ssę 
od  Kwietnia do Października; a nawet w z mie na oziminie 
i  mnićy  potrzebuie słomy zrana; każde źd źb ło ,  każdą ro­
il ing po drodze i po lu  zb ie ra  i n iem arn u ie .  T r z y m a n e  na 
s t a y n i ,  należy podos t3tk iem słać, a ponieważ to mierzwą 
się w y n a g ro d z i , przeto n igdy  na ściółce zbywać n iepow in -  
no .  G dy  owce  nie wychodzą na pastwiska, m i e rz v y  tyle  
nieginie .  O d  c h o ró b  wprawdzie wielu przy t rzymaniu  na 
srayni się zabezpiecza; lu b o  i na pastwisku p r /y  rozsądnym 
ow czarzu ,  można się rów nie  wielu uchronić .  N ie s te ­
t y !  na tych  nam bardzo z b y w a ,  zwłaszcza, kiedy  w i e l i  
ręku ma bydź  cały kapitał  w stado włożony . —  lJomnąc,  
iak w naszym klimacie prędkie  zachodzą zmiany powietrza, 
a co wiele na zdrowie  stad naszych d z ia ł ) ,  nie bez korzyści 
b yłoby zaprowadzenie tr zymania  na stayni naszych gromad.

$• 57-

Jakie. sq w łasnośc i p a s tw isk a ,  szkodzące zd row iu
o p  iec ?

Powszechnie uznano,  źe tak nazwane W ł o s i e n i c e  i gnil­
na choroba  wzdęcia ,  i wodna puchlina , z szkodliwych pa­
stwisk pochodzi.  W iem y  także, źe początkowo n ieda ie  się 
to  złe postrzegać, lecz naraz wybucha, skoro owce na iniey- 
icach m o k r y c h ,  wodą zgniłą się pasą. Niebezpieczeństwo 
to wśród lata nie iest tak  o k ro p n e ,  lec/ tym  większe ku 
po łow ie  iesieni. Pospolicie pokazuie się w S ie rpn iu ,  gdy 
na  obrośnionych m.eyscach owce chciwie się nsiedz^. 
P o m im o  tego nie  iest w iadom o,  gd/.ie zrzódło ii to tne  tych 
c h o r ó b ,  czy roś liny ,  czy inne b y ły b y  iakie pow ody.  
N iek tó rzy  owczarz i biorą za szkodl iwe : Sit dwudzie lny , 
(Krö tenbinse , Juncusb t/ fon ius);  inni ,  źe ju n c t i s  ar t icu lan ts  
Czy  te - lub  inne  rośliny .sprawuią powyższe c h o ro b y ,  nie 
iest pewno.  T o  ty ik o ,  źe na tych mieyscai h zawsze tłust ­
sze są o w ce ,  prze to  są poźyręczne tak e grenta  na pastwi- 
jka d ia s k o p ó w .  Szkodliwość przypisuią także śpleśniałemu 
s ianu ,  rosie r a n n ć y ,  gdyż wieczorna nie iest ь к  szkodzącą, 
jngiom ies iennym. W ostatnim raz ie ,  pôzn .éy  należy w y­
pędzać, i rana słomę zakładać.
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W  niskich i mokrych  okolic ich  częfcićy powyższe ch<>* 
r o b y  się przytrafiają,  aniże li  w mieyscach wzgórzystych i  
piaskach. Ztąd w  takich okolicach trudnieysze ies tchodo- 
wanie  ow iec ,  z większy bacznością musi bydź dozorowane. 
M o k r e  powietrze iest w ogóle owcom szkodliwe; owce przy 
tn iernéy a suchćy  paszy lepićys ięmaią ,iak  przyobf itéy  a m o -  
kréy .  Na co także t r zym ane  n:i stayni baczenie dać należy. 
N a  suchych piaszczystych wzgórkach rosnąca kozia broda 
( E u r a  canescens) zdaie s e  bytlź naylepszym pokarm em 
w czasie dżdżystym.  Po nawałn icy ,  gdy  pastwisko pia­
skiem zmulone zostało, by naym nićy  owiec na takie wy­
puszczać nie należy, bo ztad powstaie laxowanie. Poro­
śnięte ścierniska, a szczególnie ows:ane, są rów nie  szko- 
dliwemi. T łus te  koniezynne pastwisko sprawia wzdęcie.  
G d y  się to z d a r / y ,  trzeba wszelkich użyć  środków zapo­
biegających. Paszenie na ta tarce , rów nie  z ostrożnością,  
i to tylko rzadko może nsstąpić.  Zostawaiącymdlugo na niey 
ow com puchną pysk i ,  uszy i t .  d , , bez niebezpiecznego 
iednakźe sku tku .

5 . 28.
Czy p as tw isko  m a  wpływ na iakość  wełny ?

N iemal wszyscy choduiący owce dawnićy twierdzili,  
f e  ma wpływ  na wełnę ;  lecz nowsze spostrzeżenia sprze­
ciwiają się temu. Choroba  i g łó d  pogojsza wełnę. Owce  
na skałach i wysoko po łożonych  grun tach paszone,  i z ni­
skich a t łustych  pastwisk , w ydałyby  bez różnicy  wełnę. 
T oż  uważano na owcach zdjleka  sprowadzonych ,  iako i na 
t y c h ,  co z Hiszpanii  przypędzono ,  a u nas się pasących. 
Powszechnie  więc  p rzy ię to ,  źe wełna hiszpańska bynay- 
ninićy się u nas niepogorsza; a ieżeli się polepsza, nie  iest- 
to pastwiska, ale pieczołowitości i dobrego wyboru  baranóur 
skutkiem.

S- a? .
Ju k i  wpływ  m a ią  różne sposoby paszenia na iako*(

w d n y  ?
T e n  tu sam iest przypadek ,  iafc przy pastwiskach. 

Poprzednio  rozu m ian o ,  iż naylepszemi s i an o , s łom a ,  ziar* 
n o ,  b y ły  ś rodkam i,  u tr zymania  w d o b ry m  stanie ow iec ;  
a razem m n ie m an o ,  i e  kartofle tak o w c o m ,  iako wełnie  
trAodz^.
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Nowsze postrzeżenia dowodzi),  iak n. p. P. Raumer, 
k tó r y  lubo i#  pasł sposobami sziuk ty leż ,  żaden ie<!nakźe 
niemia ł szczególnego w pływ u na jakość w ełny .  IJięcie soli, 
źadnćy ,meokaziłf> ró ż n i c y ,  r ó » n i e  iak dodanie  w ywaru ,  
i к uchów  oleynych brak . a nayszczepóln éy  nieiednosr.'.y- 
nośc p a sz y , sprawia niektó  e wady we w ełn ie ,  lecz natury 
iéy wcale n ie /m b  nia. Oczywiście p rze to ,  ani pastwisko, 
ani trzymanie na s t a y n i , na iakość wełny niema wpływu.

$• 3°-

I V  iak im  s to su n k u  m a  byd£ różna  pasza  o w co m
i ozduwuHü ?

T o  zadanie ie'.t trudne  do r o z w i j a n i a  i ty lko przez cią­
głe porownawcze doświadczenie do lakowegoś wypadku 
doyść m o ż n a .—  Pierwszy iest zasady, źe si lmeysîe  i w ększe 
owce  lepiey p ow inny  bydz  ka rn io n e .  Złożone z nich stado 
b p ie y  musi bydż p.isione; ieżeli s? n ie ró w n e ,  to 1110- 
cmeysze za«sze odepchną słabsze i o -j paszy sobie przy­
właszczą. Na stado średniego wzrosru iak są powiększey 
części saskie, można na sztukę s fl'. siana dziennie rachować. 
Zimową pas/ą na 150 dni należy się zaopatrzyć. —  Z o ­
stawia się każdego rozs-idkowi dzielenie pas /y  dla macior, 
ja łowych, i skopów ; takoż różne powiększania 1 zmnieysza- 
n a podług  pory  i możności.  —  W cZ3s e k o tu ,  trzeba po­
większyć paszę o 1 fu n t  siana, a to n p r / o d  dla maciorek, 
p óźm e y  dla jagniąt. Rzadko gd/ie  może bydź przyzwoita 
ilość sian.i daną; i w wielu mieyscach ty lko przez rożne ga­
tu n k i  paszy t a  się zastępuie.  Należy więc abyśmy odpo. 
wiedzieli na pow źsze założenie t. i. iak 1 stosunek rozm ai­
tych  pasz iest mtędzy sobą ? Ważne doświadczenia P Rau­
m e r ,  z 18 ró fnem i paszami następny wypadek okazuią .  —  
Wciągu doświadczeń dawano każdćy paszy z osobna 2 sko­
pom p-rzez 4 miesiące, i p r /y tem  bez różnicy każda para 
«konsumowała w ogolę 272 fi. siana.

Spesob»
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P r z v r o s  t i w y p a d k i .

S p o s o b y  p a s z e n i a . f f .

ż y w o
w a ż y -
ty.
ff

w e ł n a .
ff .  1ÓI

ł ó y .
f f .  łót.

Kartotl: z sol} . . . 9 « 44 6 6 IX 21
dito bezi soli .  ,  . 939 4 ‘ ï 6 11 10 63

K u r a k i .............................................. 946 36 i 4 .3° 6 -----

Groch  .  • .  « « • 435 5 8 І 6 16 18
Pizcnica . . . « . 42H 66J 5 ЗО 25 тттш

Zyto z sol.} . . . . 422 3 8 5 28 15 ■"—*
Zyto śrotowane wilgotno 418 54 5 I3 1

10

J ę c z m i e ń ..................................... 4 4 * 60 5 1 26 ' ~
O w i e s ............................................... 441 64 4 1 0 18
T a t a r k a ..................................... 455 55 4 22 15
D o b r e  siano (ł}czn.272 ff. m 40 5 9 8 28
W yw aru  5 i °  kwar t z 

757 f f .  słomy .  .  . — ' 9 3 7 2 4

Z  tych  doświadczeń pokaźnie  się źe rachuiąc podług 
ceny t a r g o w é y , kaitofl im i naytaniéy uczyn i ło :  bo  I i 5 ff. 
kartofli by ło  wydało wełny  tyle co z 100 f f  siana; 149 “ • 
i \ t a ,  tyle co jo o f f .  ow sa ,  a 224 żyta =  100 ff. grochu .  
Im  iest rozmaitszy Surrogat zastępuiący s iano ,  ty m  
k o rzy t s iey s /y  skutek bydż się zdaie; z ty m  warunkiem, aby  
porządnie przytć.n postępować 1 z iednéy do  drugiéy psszy 
nie zaraz przechod/ić.  Przypisywano paszeniu z ia rn tm  w y­
b o rn e  sku tk i ,  iakie się po niek tórych  owczarniach Saxonii 
dat$ widzieć i ro /u n \ ian o ,  źe to miało wielki wpływ na de­
likatność i cienkość w e łn y ;  gdyż poczęsci owczain e ,  k tó r e  
n.iydlużćy ziarnem pasły, nayprzednieysze wełny wydaiij. 
Lecs me i est tak w istocie. Owczarn ie ,  k tó re  z uwag$ i 
rozsądkiem b y ły  p row adzone ,  ponieważ  ich wełnę drogo  
p łacono,  nieżałowały ziarna aby strzyż pow iększyć ,  n ie -  
prze>tawały teżdobierać  baranow nayprzednieyszych do ryn -  
tow ania ;  a tak nie ziarnem, ale p r z y /w oi tém  postępowaniem 
dosli do stopnia znacznćy cienkości, o czćm ^ami przekonać 
ła two sie możemy.  Przecież, przy  naywiększśm paszeniu 
ziarnem mezciencieie wełna ;  gdy tym czasem gdzie indziey 
ow ce  lubo  nieznai^ ziarna, sa iednak piękne, i cienka'»rełnj?
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wydai$. S t ą d i a s n o ,  źe nie  paszeniu z ia rn em ,  lecz dokła­
d nem u  w y bo ro w i  b a ra nó w za rod ow y ch ,  zcieńczenie wełny, 
w inn y  są saskie stada,

§•  3 f -
Czy moznci poieniem  zaszkodzić  owcy?

Pié rw otn ie  sądzono , źe owca łatwo może się przepić.  
Teraz  zaś lest dowiedzionem, źe stado należy dziennic przy- 
na ym n iéy  raz poić dla ugaszenia pragnien ia ,  k tó re  iest w 
s tosunku  różności pokarmu, iakiego dziennie używa. Zabez­
pieczyć się od przepicia m o żna ,  dodaiąc co  napoiu przy­
jemne iakie rzeczy. Prze to  iuź w wielkich owczarniach 
iest zaprowadzone do picia przydawanie sz ro tu , kuchów  
i t. d.  Jednak i to zależy od mieyscowości.  Karmiącym 
m ac io rkom  wielce pożytecznym iest przydawać do  tego 
sieczkę i tak  dawać pić.

§• 3 2 . '
Jak i wpływ m a  na g r u n t  powiększenie lub zmniey-  

szenie ow czarn i ze w zg lędu  na m ierzwę?
N asamprzod  nadmienić  należy, ź t  zb ió r  siana, słomy, '  

lako wszelkićy paszy i ściołi.i zawsze ten sam pozostałe w 
obu  przypadkach . Wielu iest zdania ,  źe owcza mierzwa 
mało i przynaym niéy  k ró tko  działa ; a stad prędkie  wynika 
pola wyplenienie .  K to  bowiem niewidzia ł działalności 
m ierzwy z obfito karmioney  owczarni,  i ty lko sądzi podług 
siomianéy  spalonćy m ie rz w y ,  od nędznie  ka rm ionych  
ow iec ,  t i tn u  ła two iest do  pr/ebaczenia.  Ale natomiast,  
k tó rzy  doświadczyli ,  i e  przy obfitéy paszy swego stada, 
ich pola b y ły b y  w yp len io ne ,  gdyby  nie - mierzwa 
Z obfitéy paszy powsta ła ,  mogą s i ę  śmiać z powyższego 
twierdzenia.  Przyiąwszy zwyczayne zasady, źe 10 owiec 
ty le  potrzebują paszy,  ile sztuka ledna rogatego bydła  r ó ­
wnie  pasiona; w y n ik n ie ,  iź mierzwa od 100 owiec tak się 
ma do mierzwy 10 sztuk od i .  Października do 1. Marca, 
dobrze  paszonego b y d ła , iak 7 do  §• V/ tymże czasie 
spotrzebuią za row no  prawda karm i ,  ale ściółki daleko 
m n ićy  wyydziedo  owiec, a m  erzwa dobrze rozłożoną i tłustą 
będzie. Zgadzaią się doświadczenia,  źe 7 fu r  tegoż gnoiu  
przynayr rn ićy  o pół więcey wystarczą niż 8 fu r bydlęcego,  
i daleko pięknieysze p łody  na pierwszym się rodzą. Bürger 
w xiziele L eh rbu ch  derLandwir thschaft  1 T .  str.  100 , dowo» 
dz i .  i e  fura owczego gno iu  tyle działa na zbiory iak 3 by-
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dlęcego ró w n ć y  wagi.  Na naymnieyszą skibę porównywa*
i^c działalność obu  nawozów; wyprowadzić  będzie można 
w n io s e k ,  źe przy równćy paszy,  i rô w néy  ilości posłania, 
równa iest ilość mierzwy owczéy i b y d lę cć y ,  lubo nie co 
do wagi i o b i ę to ś c i ,  to p rzynaymniey co  do siły i dzia­
łania.  Zważyć ieszcze należy różnicę między  pręd- 
kićni działaniem owczego naw ozu ,  a wolniey wpływ niaią- 
cym na rolą i wytrzym ałym nawozem bydlęcym. W więcey 
pr /ypadkach pierwszy odpowiadacelowi gospodarstwa, pdyź 
zysk iest tym w ięk szy , im kró tszy  przedział iest miedzy 
produkcyą  a konsumpcyą.  Kiedy owc^y nawóz iest d o ­
statecznie rozłożony i uży ty  pod rośliny pas tewne  , można 
nim pola do  s u n u  wymierzwienia  pręd /ey  doprow a­
dz ić ,  niż bydlęcym . U w a ż a j  powszechnie owczy nawóz 
za s ik o d l iw y  na piaski;  lecz doświadczenie przekona ło  
źe na n im  riaybuynieysze owoce zbierano na bardzo sla. 
bych  gruntach.  Prawda, że piaszczysty g ru n t  wiçcéy poirze- 
buie  takiego n a w o z u ,  aniżeli gliniasty. Lecz temu m o ­
żna ła two zepobiedz ; albowiem ile możności rozrzuca się 
ró w n o ,  a tym samem większa powierzchnia się wytnierzwia, 
łączy się łatwiey natenczas z rośiinnemi pierwiastkami, na 
k tó r e  szybko działa i rozkłada ie;  a łącząc się z niemi zwię- 
rzcco -  roślinną massę tworzy. Przez sw óy  am onium i 
alkali kwasy rozkłada. Bardzoby było  stosownie  owczar­
nie wykładać da rn ią , a g dy  się warsta gno iu  u łożyła ,  na- 
n o w o  darnią w y łożyć ;  rak bowiem nietylko źe się owce 
od gorąca i wyziewu z mier.’wy tak przykrego znsłoni, ale 
nad to  pomnoży  się iakość i ilość nawozu , a tak wszystko 
dobroczynny  będzie ni ało wpływ na całe gospodarstwo.

Można t akż e  piaszczysty g r u n t ,  gdz ie  t a t a rk a ,  szper -  
g ie l ,  wyka, aibo koniczyna w kwiciu iest p rzyoraną , na ­
wozić owczym g n o ie m ,  co wielce pomocnem tak iemu b ę ­
dzie.  O wczy  g n e y ,  więcćy sku tku ie  na pastwiska niżeli 
by d lęcy ;  więcey się rozkłada a mnićy  ulotnią. W Anglii  
doświadczono,  źe cwcze pastwisko od roku  do ro k u  się 
poprawia; gdy  przeciwnie bydelne coraz się pogorszą,  i 
pierwsze zorane więcey ma części pożyw nych ,  niżeli ostat­
nie.  Można uważać iż mieysca gdzie ciągle parzone by- 
waią owce, a dawniéy sam mech tylko rosł,  buynemi okry ­
te t-ywaią t r a w a m i , iako białą kon iczy ną ,  b abk ą ,  trawni­
kiem, i t.  d.
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ROZDZIAŁ IL
Wykaz systematyczny wyższego chowu 

owiec.

$. i .

Obchodzenie sie z owcami w szczególności.
Owczarnia powinna bydź:

o )  ile moźnoś i na w /górku  wystawiona ;
b) do  tatecznie witlk e mieć  o k n a ,  k tóre  tak 

l e c e ,  lako, i z imie , mog łyby  bydź otwierane . 
Zdrowie  bowiem owiec wymaga koniecznie 
świeżego i czystego powietrza;

c) obszerne  wrota  i uliczki, aby w trwodze można 
rnźnemi st onami wypuszczać;

d )  rów ny  spod aby się woda nie mogła zbie rać ;
e) d o b r z e  wyl e p i o n ą  posowę aby kur /awa i pasza 

w w e ł n ę  n u p i u ' Z y t a  s ę ;
/ )  dach dob ry  , abv na .чмпо lub inn? paszą nie 

zaciekało Pieni к i tak powinny bydź ustawione 
aby za c b  edz t łóc /en iu  sie.

Zaleca tu P. Ruffen pieiuki z klapami (*) W  owczarni
p ow in ny  bydź rożne o 'dz sły podług  różności ga tunków
o w e c  lasami po"r /e ;j rad/ane. Legowiska owczarków na­
leży na wyższych uneyscach postawiać. Owczarz  d /ień  i 
nr с nieorKtcpin  bydź  winien od swego stada. Porządki 
po w inny  bydź  spisywane co rok i oddane  owcarzowi .

§ 2.
Pastwisko.

0 « r e  albo się na pastwisku pasza, b ib  na st3yni rok  
ca ły  sie trzymaią. W r b u  razach należy mieć  w/gład 
na dostatek pokarm u. Raz zbytek, » drugi raz niedostatek 
bardzo  szkodliwe skutki dla owiec zasoby pociąga.

Tastwisko owcze dziel? na:
a) raz na zawsze pr/ e /naczone  pastwiska;
b) na u î c r n e  i ścierniska;
<) na borow e i leśne.

(•)  Uwaja Nro. 4«
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D o b r e  dla owiec pastwisko powinno bydź zasłoniono
od północy g ó r ą , lub b o rem ;  a to od  zimna i wiatrów 
szkodl iwych; co  niety lko na rośnienie traw działa,  lecz 
razem takie położeń  e pastwiska iest dobrodz ieystwem dla 
owiec. G łęboko  położone wcale owcom nie służą, i ty lko 
na nich z wielką (s tioźnoś  ią paść można,  dla szkodliwéy 
wilgoci i kwaśno mokrych roślin.  Przy g ó rn y m  pastwisku 
baczność nneć  r.aleźy na trzęsawiska, a maiąc takie należy 
osuszyć, zorać i dobremi trawami obsiać. Na grunc ie  
złym, obszernym dzień roboty , uźywi^się 3 sztuki, na śre­
dn im ,  5 sz tuk , a na d ob ry m  8* Dobrze iest po pastwis­
kach tam i owdzie  rona>adz ć deni-.te drzewa; na wiosnę 
źela/nemi bronami uwłec;  przez co się zapobieźy szerzeniu 
szkodliwych roś l in ,  osob'iwie m chów ; a przez działanie 
powietrza 1 deszczu przymnoźy s>ę uźytecznćy t n w y .  P o ­
dział pastwiska na części rów ne  powinienby  bydź zaprowa­
dzonym , dla zabespieczenia się od smutnych  sku tków  Z 
niedostatku. Pastwiska n iepowinny bydź odległe  od o w ­
czarni abv podczas nawałnic owce łatwo mogły bydź wpę­
dzone. T akoż  podczas gorąca i 1 palow w im tn  owczarz w 
c ieńz pę dza ć ,  iako 1 od nadzwyczaynych wilgoci zaochra- 
niać stado; gdyż tak wełna ,  iak zdrowie owiec znacznie 
od tego cierpi.  Na pastwiska wypędzane w lecie dziennie 
nslcźy rano p o i ć ;  stado niepowinno  się nagle do  w ody  pę­
dzić ,  owszem iak nayw olmey aby sic nieza^rzało. W  
pierwszych 8 - Ю dniach wypędzania na wiosnę, zwykle  im 
rano zwyczayną ilość słomy a przy s/czupłćm pastwisku i 
w wieczór zaktad.tć;  iako też podczas dé>zczu rano nieco 
s!<imv, siana, łub owsianki rozdać ; a pól:i lyiko iest rosa 
n iewypęd/ać.  Mokro-'ć szkodzi naywięcćy tym zwierzę­
tom , gdyż są łatwe do puchliny i wzdęcia. P raw da ,  ze 
innemu b y d ł u  dla gładkości włosa,  deszcz łatwo oschnie 
nic nie szkodząc ich zdrowiu. O w ca ,  zwłaszcza m er ino ,  
acz okry ta  ges t em  i nabitćm r u n e m ,  iednakże wilgoć tćm 
prędzćy wskroś ią przenika i d łużey zostaie m o k rą ;  skąd 
na wewnętrzny  léy skład szkodliwie działa ; a zostawuiąc 
ie cięgle na deszczu,  nie ty lko budowa włosa się zmienia,  
ale i zdrowiu  szkodzi.  N a y m o c n ić y  także pow inno  bydź 
owczarkom zalecone, aby nigdy zsąsiedzkiemi stadami pas^c 
się nie łączyli.

b) Połne czyli na roli pastwisko dzieli się:
i )  na ścierniska;
9 )  na  pokosach z eb ra n ćy  koniczyny.-
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Na ściernisku świeżo gn o io ném  należy ty lko s t o p y  
n a  opas puszczać; gdyż tam łakom o iedząc buyne  trawy, 
p rędko  mogą zgnilnćy dostać choroby .  Nayzdrowsze są : 
ż y tn e ,  jęczmienne i roślin s t rączkowych ścierniska. Na 
owsiskach tak długo  paść można, dopók i  nie zac /n ie  wy­
k ruszo ny  owies ros tkować , gdyż na świeżo zeszłym łatwo 
się zapaść by  m ogły .  Skoro  le îes tenny m róz  z w arzy , iak 
posp> licie m ó w ią ,  natenczas iuź bez obawy puszczać mo­
żna (*) Co do  «irugiego: na k o n ic / y n i s k u , skoro ostro­
żnie sie postępuie ,  nie trzeba się ty le  lękać. Jednakowoż 
gdy  na innéin suchém pastwisku wprzód n iebyły  pasione, 
lu b  rano nie dostały iakiéy w stayni p aszy ,  nie należy lam 
pędzić,  gdyż p rędko  s>ę wzdymaią. Haszenie na wiosnę po 
łykach i borach z n iektóremi wyją tkami i ostrożnością,  i 
co na wzgórkach i suchych  mieyscach dozwoloném by d i  
ty lko  moź

Sakcdliwe rośliny po pastwiskach są:
l )  J a s k i e r  g ł o w k o w y .  Ranunculus  bulbo* 

sus. Hahnenfuss  lub Uri isenwurzel .
а )  J a s t r z ę b i e c  î e d n o k w i a t k o w y  i b a l -  

d a s z k o w y .  Hieracium pilosella i aur icula;  
das kriechende und  haarigte Habichtkraut .

3 )  T o  j e ś ć ,  u pospólstwa C z a r n o b y l ,  u ogro­
d ników  b e r n a r d y n  (Asclepias vincetoxicum. 
Schwalben ode r  Giftwurzel ) Sprawia nadzwy- 
czayne zatwardzenie.

4 )  J a s  к t e r  p o c h y ł y .  Ranunculus  flammula; 
der  kleine Sumpfhahnenfuss.

5 )  S k r z y p .  Equise tum, Hahnenkraut ,  Scbafheu.
б) P o c i e r z y c / k a  Myosotis.  M;iuseohren.

Pomiędzy  35 gatunkami sitowia nayszkodliwszy iest
S i t  d w u d z i e l n y  (Krötenbinse, Juncus bufoni us). \V  mia- 
r j  ilości tych  roślin są także pastwiska owcctn  szkodliwe.

S. 3-
Trzymanie na stayni w lecie*

Są położenia gdzie też może bydź korzystnieyszćm n i î  
pastwiska. Koniczyną,  esparsetą,  luce rną ,  i innemi mie­
szaninami na zieloną pasz$ uźytemi do wysokiego s topnu

V*) N»0.
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m o i m  się posunąć. Kto chce zgłębić tę rzecz , powinien 
czytać w Ekonomische  Neuigkei ten  z ro k u  1 8 1 6 - 1 7 - 1 9  
uwagi Barona Ehrenłc ls.  Daley małe dziełko p. Hedenus  
i p. Prokopa Lipp pod  t \ t u ł e m :  D ie  unausgesetzte StalU 
Fütterungs  Wirrhsehaft  a u f  mehrjährige Erfahrung  b e g rü n ­
det. Dziś  istotnie exystuiące tr /ynian ie  na stayni iest w 
Polsce w S u l i sbw ic ach ; u Hr.  Schönburg,  w Rocl isburg ; u 
barona Iluttk irch w Śląsku ; u Naddzierźawcy Block w Schi­
rau;  u Barona Ehrenf^ls i Löwenfe ld  w A ustry i;  w  Al- 
tenburgu na W ęg ra ch ,  u A. X .  Karola i t. d.

5 . 4 *

Zimowe pasienie owiec.

Że by d ło  cały rok  pow inno  rów ną  iakość pokarm u 
dostawać, mało  dotąd  gdzie to ważne w ekonomice  prawi- 
dło zachowane b y ło .  Rzadko, aby w p ó źn Jy  ies eni spr?y- 
iało tyle po w ie trze ,  iżby na pastwisko n> gły bydź  o » c e  
bez niebezpieczeństwa wypędzane,  a tym r-adziév aby w 
téy porze moźrra było  dosa teczn ićy  tam nakarm ić ,  gdy  
wzrost roślin obumiera , W  tym więc czasie powinno się 
powoli owce  do suchey  paszy przyzwyczaiać. Jak  tylko 
z pastwiska owca nienasycona powraca do d o m u ,  powinna  
dostawać co rano a póżnićy  i wieczór suchéy paszy, aź na- 
koniec przez cały dzień się w owczarni kanni.  Rozsądny  
gospodarz naymńiey  na 160 dni w zimowy paszą dos ta­
tecznie się zaopatrzy. W porządnem gospodarstwie wcale 
się nie powinno rachowr.ć r.a oz im inę ,  bo  ta tylko b.irdzo 
krótko i ia'< m ro z  tr zym a,  może bvdź  uź \ t ą  Na oziminę 
tylko iaiowe należy .wypędzać, albowiem li rrne ma. iorki 
rzadko , gdyż łatwo iak od kaźdey zmarzn ę-óy p^szy p o ­
rzucają. Wyrosła  owca potrzebuie  dziennie 2 ff. d o i . n g o  
siana, albo innéy  co do і зкоісі  1 ilości w y r ó w n y w a^cé y  
paszy. Kartofle i buraki w stosunku z s ianem ; ь к  można 
widzieć w drugostronnie  załą zonćy tabelh , wielkiém są 
dla owiec d o b ro d i ie y s tw e m , a zw h sz  za podczas kotu da­
w ane;  gdyż mleko znacznie pomnaźaia.  Daie  się n. p. 
maciorce karnnącśy dz ennie rano ^ ff. siana, w po łudn ie  
3 ff. kartof li ,  na  wieczór l Ô'. siana.
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Co do polywności równe

1'odlug

Thera.

ff.

(»«■mm*
hdusen.

ff.

200 aoo
460 460

5-25 524
206 • 266

35o 350
90 90

7 i
64 —
76 ■—•
8b —
66 —
73 —
6 7 •—*

500 500
660 bbo
150 15°
iy o 190
130 —
120 —
IS» —

70
78

60  —  65 
58 
7 5 1 
6A  
78

I (Г. siana

Kartofli 
Buraki 
Brukiew 
Rzepa . 
Marchew7 
Jarmuż 
Rotabaga 
Kon:czyna 
Mić)Z.in:na 
Koniczyna  
Lucerna 
M a z a n i n a  
T raw a-ЦсгпаJ

zielona

Z ia r n o .
Zyta . . 
Pszenicy . 
Jęczmienia 
Ü wsa . .
Grochu 
Hobu . ,
Soczewicy

S to m a .
5, o  Pszennćy
6, 6. Źytn iey
i,  5. J ę c z m e n n e y  
i , 9. Ow?ianéy . 
i ,  3. («rochowin  

f Soczewicy 
'» 2* { W yki  . 
T a ta rcz jnéy  .  .
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tu 100 ff. siana.

Podług

Schiied.

ff.

Reider,

ff.

Weber.

ff.

Zwyceay- 
11 ie r -c hu-  

ie »iç.

ff .

200 200 200 2 CO
4 >° 4ÓO 500' — Podług T h e n  z liśćmi
350 — — 460  ff.
525 525 — 500
2b<> 270 266 —

— 3 oo — —

ЗЗО 350 З70 — Podług T hera  z nacią 350.

90 90 90
} (' °

400 450 — 400
400 450 — I 1
400 450 — г 500

500 ) —

5* 5* M. ) Podług T h e n  nia poży­
45 — --- w ny h cz.ści
5 -i --- ! Z y t  > 70  urocenc.
55 60 — ( 41

ь дп іга  7S
47 SO --- J fczrn i iń  65-70
50 4 7 . --- üw ies
— —- --- 1 Uroch  7 5 I

HÓJ 6i>J
— —— --- i o c z c w i c j 7 i

500 500 ---
6 66 öoo — \  4C0
*51 ' 5 0 1
і « э >30 ---
4 3 — --- 20D

. - . 1 200

--- --- --- 4OO
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Jeden korzec o 32ch garncach.

Zyta  w a iy aso fun tdw

Pszenicy « 840 —

Jęczmienia . . 200 —

T a ta r k i . 200 —

Owsa i pośladów . 140 —

G ro c h u ,  b o b u ,  soczewicy S30 —

Sieczki . . . . —

Rzepy i galarepy . 150 —

Rothabagi i marchwi . 200 —

Buraków i marchwi 175 —

Kartofli . . . . . soo —
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N a iagniçta,  dopóki niebędą mogły bydź wypędzane, 
dziennie t u  sztukę { ft'. siana, czyli od m om entu  odsądze­
n ia ,  na 100 sztuk 35 — 4^  £etn. siana daie się. Lecz iczeli 
więcćy iesć c h c ą , żałować im menaleźy, Dobra  słoma so­
czewicy, 'est dla nich pożyteczną i całkiem może zastąpić sia­
no .  Jarlaki dostaią w zimie połowę karmi maciorki.  W  o -  
gole  stadu trzy razy pow inno się zadawać, toiest: zrana, 
w południe i wieczór.  Podczas zakładania w picniki paszy, 
powinny się owce wypuścić,  aby się to regularnie i bez 
zwalania wełny odbyć  mogło. W ody  n iepow m no nigdy  
zbywać , zwłaszcza w zimie; u iagniąt nawet p o w in n i  woda 
w korytkach płaskich zawsze stać,  którą dwa ra/.y na dzlen 
odmienić  należy (*) Sol iest nicodbitą koniecznością w к a- 
i d y m  wieku i każdemu gatunkowi. Zabezpiecza bort iem od  
puchlin i gni lnéy choroby ,  i wełnę pomnaże, oraz rędrniey- 
szemi i si lnieys/emi owce czynić zdaiesię. Dostacecżciie da* 
iąc sól przez cały rok,  to potrzeba na sztukę w średnicy 4 ft-. 
Nawet iagnięta pow inny sól dos tawać , rachując c o d w a 'd n i  
na sztukę°J łóta.  Z wzrostem pomnaża się ilość. Roczniaki 
pow inny dosiać na rok 2 ff. i t .  d. Sól t łucze się d robno i roz- 
sypuie w długie korytka na w ieczór ;  a dla zapobieżenia kra- 
dz ieży ,  można w nię różne rzeczy przymieszywać,.  ( " O  
Używa się do takiéy mieszaniny zwykle o t r ą b ,  lub  d robno  
przesianego popio łu,  czosnku, a niekiedy i zapobiegaiących 
lekarstw D a k o t o :  suszonego i na proszek utłuczonego pio­
łunu, iałowcn, saletry, siarki, suszonych dzikich zmełtych 
kasztanów. W ie c ie  daie się sól codzień na  w ieczór ,  gdy  
stado powraca z pastwiska; takoż i w zimie z tą tylko 
ostrożnością,  aby  nie zaraz poić ,  gdyż to osłabia działanie 
soli.

§ 5 .

Obchodzenie się z maciorkami kotnemi 
w czasie kotu.

W  pierwszych miesiącach obeydzie się bez nadzwyczayney  
pieczy;  lecz w 6 —  4 tygodni przed k o tem  musim y mieć 
pilne na nie oko . N ależy , ile możności,  przeznaczać im 
pastwisko nie zbyt odległe ,  aby sw ym ciężarem daleko ua«

(*) Uwaga No. 6> 
( * ł )  U w a g i  N 0 »  7»

[3]
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p f i î n O  biegać n iebyfy  zmuszone, Szczwanie psami nigdy, 
a tétn mnićy w tym razie niepowinno bydź pod karą dozwo­
lone,  A razem przestrzegać, aby medano  przyczyny  do po­
rzucenia ,  do c^egosię przykłada:  zła i nadpsuta pasza; gdy 
puści i na now o  zmarznie oz im ina , t łoczenie przy wpędza­
n iu  i wypędzaniu ,  uderzenie ,  n»głe pędzenie i gwał towne 
pięknienie.  Porzucenie,  n ie ty lko  często samo iagnię,  a l e i  
matkę  o śmierć przyprawia ; a choć w yzdrowieie ,  to iuź 
nadal zawsze będzie skłonny do  porzucenia ; przytém także 
zmnieysza się ilość wełny.

W a i  tygodni zwykle od rymowania  koca się. W t e n  
czas to  owczarz swoię gorl iwość i wierność okazać powi­
n ie n .  Teraz zowczarni ani na krok we dnie i w nocy odda­
lać się n iepowin ien.  Przy  owczjrn iach mnićy  opa trzonych 
od  zimna, owczarz i czeladź ciepło powinna  bydź ubrany, aby 
w czasie lak potrzeba mpuszczenia świeżego powietrza , nie- 
lemli się o tw orzyć stayni.  D o /o rc a ,  albo Pan ,  powinien 
nayjzc?£gôlniéy  w tvm czasie przynaymnićy po razie z po ­
czątku V o rn , p óź m ćy  dwa razy codzień w owczarni bywać. 
A  przytć i mieć także baczność nas top ień  ciepła i wyziewy. 
A n iz b y s g p r ą c o ,  ani też za zimno bydź n iepow inno ,  ale taić, 
aby  człowiek mógł regularnie oddychać.

Znaki bliskiego okocenia się są: nabrzmienie  części ro- 
dza yny ch ,  p-Iynienie szlamistćy cieczy, nabrzmienie  w ym ie ­
n i a ,  dla przystępu mleka.

W owczarniach porządnie u t rzym y w any ch ,  rzadkim 
iest tr afunkiem, aby w ty m  czasie,  krora miała wypaść 
maciorka, a z iagni^t 100 ,  ied n o ,  a naywięcćy dwa 
stracić można. Pomagania przy rodzeniu zupełnie się 
strzedz należy; gdyż więcćy zaszkodzi, iak pomoże.  
N ic  szkodl iw szego, iak wyciągać p l ó d , kiedy regularnie 
■wychodzi. Przy  widocznie ciężkićm rodzeniu , wolno ow­
czarzowi d o po m ó dz ,  nasmarowawszy w p r /ó dy  ręce dobrą, 
czysta oliwą. W czasie ko tu  ma bydź na pogotowiu w bez­
piecznym rtiieyscu p osu w ion a  l .rern ia .  (”) Codziennie do­
zorca powinien now ourodzone  iagnięta zapisywać w przezna­
czonym do tego regiestrze; znaczycie ,  liczyć i kontrollować, 
i  t  d.

(■*) lîwag» Ko. 8.
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§. 6.
Wychowanie iagniqK

Słcoro ty lk o  matka now o  przybyłe iagnię obliźe i oćzy- 
ś c i ,  zaraz z calem postaniem osuożnie  się bierze ie wraz 
г  matką i do małey zagrody wsadza. Wielu rnaią zły zwy- 
czay ,  iż piërwsze mleko wydaiaią ,  b r o n u c  go ia^ irę tom, 
iakoby by ło  szkodliwetn. —  Lecz to powinno bydź  całkiem 
zabronione ; gdyż to właśnie iest naylepszem lekarstwem dl* 
jagnięcia, iest  środkiem czyszczącym wewnątrz  zamulon« 
■wnętrzności. N iek tó rzy  mniemaią , źe sprawia laxans lub 
nadzwyezayne zatwardzenie.  Ale to może się tylko doty ­
czyć słabych iagniąt,  k tó rych  matki niedostatek w zimie 
cierpia ły . Lecz z mocnych macior zdrowe iagmęta się rodzę, 
a  dla takich mleko t o ,  iest dobroczynném lekarstwem. —-  
W  zagrodach zostaie iagnię z maciorka kilka d n i ,  d op ók i  
pierwsze dostateczniesię nie w zm ocn i ,  dcbrzes ię  nie nauczy 
b iegać ,  i dobrze oboie nawzajem się nie poznaią» Fuczćm 
tnai io rka  i iagnię wyimuią  się z zagrody i pierwsza wsadź* 
się do macior iuż w y k o c o n y c h ,  drugie do iagniąt odcrstP- 
b n io n y c h ,  k tó r e  du ssania w yp uszcz a j  się tylko do  matek»

$. ?.

Ssanie iagniąh
Jeżeli maciorka niedaie ssać iagniçciû, iest  to skutkiem 

ełego przyzwyczaienia,  nie zaś bolenia wymion ; i dla tego 
owcę taką t r /eba  koniecznie przymuszać, trzymając ii  dopoicf 
się dobrze  iagnię me nassie. Jt-źeJi zaś matka /gubi  mlel '0 lub 
zachoru ie ,  należy iéy iagnię przysądzić do mamkt-, k to rćy  
iagnię albo się zabiło albo wypadło-. Jeżeli zaś i?gnte żde* 
chnie ,  to iak się dopiero powiedzia ło , al'>t> się słabe przy­
sądzą , lub też wcale z początku mleko odciąga, a n«reszcie 
daie się zupełnie pokarm zgubić.  Powszechnie maciorki 
rodzące bliźn ęta,  same bardżo dobrze karmią. W przeci­
w nym przypadku  dodaie się m sm ka ,  a nawet  w po trzebie  
moźnaby i krowiem mlekiem karmić. Jeżeli iagnię iest z* 
s łabe,  natenczas należy maciorkę po łożyć ,  i uchwyciwszy 
w ymię  włożyć w pysk iagnięciu, a mleko wyciskać. Co 
dopóty  się ro b i ,  póki iagnię nie wzrośnie i nie wzmocnieie> 
Owczarz powinien dopom ódz  takim s łabym ; a dla swéÿ 
w yg od y  lub  niedbalstwa ich nie zaniedbywać. A n i  iemtfe
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a n i  i eg o  czeladzi* n ie  ma bydź wolno doi« maciork i ;  
b o  nie ty lko uszczupla się pokarm dla iagniąt,  ale w kilka 
tygodni  znaczna pokaże się szkoda w wełnie.  Kiedy ma­
ciorce ztwardnieie wymię w c/asiessania, należy codziennie 
obm yw ać  świcźćin c.eptém owczém m iśk iem ,  albo gdy iuź 
iest jagnię odsądzone , należy świeżym siemiennyin oleiem 
w ysmarować.  Jagnięta trzy miesiące ssać powinny. lJo 
upłynieniu  tego czasu, odsadz:iią się następującym sposo­
b e m  : Każdy oddział przez pierwsze 3 tygodnie co dzień 4
razy , przez agie 3 tygodnie 3 razy, przez trzecie 3 tygod . 
a  razy, a przez ostatnie 3 tygodnie razsię ty lko s>ać puszcza. 
A  żarem w 12 tygodni zupełnie są odsądzone. Rozumie  
a ię ,  źe póżniey przybyłe  dłużćy ssać muszą; czyli i e  ra­
zem wszsstkich iagniąt odsądzić nie na leży,  1 owszem słab­
szym dłuższego ssania pozwolić.  Wczesne odsądzenie ma te  
korzyści :

I )  źe prędzćy się iagnięta ieść przyzwyczai^.
5 ) Maciorki iuż podczas iedzenia nie będą szczudłane, 

a tym samem niebędą miały przeszkody w iedzeniu.

ГЗ)  Zapobiega się skubaniu  w e łn y ,  co iagnięta czynią 
z rozpus ty ,  a co im bardzo szkodzi ;  wełny  przez 
tarcie i skubanie tyle nie ginie.

4 )  G dyby  się niepowoli odzwyczaiało, szkodzićby  m o­
g ło  tak maciorkom iak i lagniętom.

5) Lepimy ie można przeyrzćć, kiedy są osobno. Słabsze 
zaraz odosobniać; a tym  sposobem łatwićy i lepiéy 
karmić.

6)  Rachunek  się ułatwi.

Oddziałowi iagniąt 3 —  4 tygodni  starych, potrosze daie 
się suchéy paszy. Naylepsze ie>t gó rn e  siano i soczewica. 
Prócz  tego luc e rna -e sp j r se ta , koniczyna, wyka,  i d robne  
siano łączne. Także  w małych kory tkach  stawia się 
woda. Do wody przymieszuie się nieco o tr ąb ,  lub  ję­
czmiennego, owsianego szrotu 1 soli. Jak ty lko dobrze  ieść 
się naucza , daie się im co tydzień 2razy sól miałką domie­
s z a n e  d ro b n o  utłuczonego czosnku,  dla oddąlema w ewnę­
trznych robaków.

Po 6 tygodniach czyszczą się zwyczayńym sposobem. 
JBarankorn iak O w iec zk o m  ogony na i ^ c a l a ,  ściągnąwszyskórę  do g ó r y , ostrym- nożem miedzy  stawami urzyna
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$• 8.

U s z la c h e tn ie n i e .

Naywaźnieyszym przedmiotem właściciela ieit  nszU- 
che tn ien ie  i wyrównanie stada. Wiele d róg  do tego celu 
prowadzi.  Rozsądny obiera zawsze naykrotszą a naype- 
yrnieyszą.

Zważywszy, iź trzeba wieku ludzkiego n im się z 2wy- 
« a y n é y  kra iowéy owcy, z czystym merinosem połączonćy, 
u tw orzy  nową rassę, któryby iuź można stałą nazwać; 
p r z y t é m ,  źe w  3 —  6 lat świdźe barany zaprowadzać 
n a le ż y ,  to zapewne każdy myślący gospodarz straci 
chęć  tym sposobem poprawiać swe stada. Lecz in n i  
leszcze pozostaie nam krótsza droga; o to :  aby kupić sobie 
stado iuź z poprawnych m a c i o re k , i co 5 luh 6 lat o ry ­
ginalne zakupywać barany. Albowiem używ ane  mieszań­
có w  wsteczby się posz ło , iak iuź tym sposobem tyle się 
owczarni zepsuło. Lub  nareszcie zakupić subie małe stado 
zarodowe,  albo z elektoralnéy lub czystéy iakiéy rassy, 
stosownie do zamiaru , iakiego dopiąć chcem y;  1 z tako­
wych zrodzonych  baranow  używać do ryntowania.  
N iepo t r /eb a  lu tak nadzwyczaynego kapita łu ,  iakiego- 
by  potrzeba użyć w p o r ó w n a n u ,  chcąc całą naraz odmie­
nić owczarnią ,  I iak n .p .  maiąc owczarnią z 1000 sztuk 
dosyć iest zakupić zarodowe stado z 20 sztuk i tém rozpo­
cząć. Aby niepom eszsć zarodowych z pospolitemi, znacze­
nie nieodbieie iest po tr zebne; i tak naypięknieysze sztuki 
dostaią numer  z literą a. 1 t. d.  aź każda sztuka stosowny 
zaak otrzyma.

G d y b y  by ły  m'çdzy tem i ,  k tóreby  s'ę do inney  zbli­
żały rassy, lub miałyby nitkowatą (zwirnich) w e łnę ,  albo 
iaką szczególną różnicę lub  w ad ę ,  dałoby się z bieżącym 
numerem literę i .  i t. p. N um er  oznacza stopień cienkości,  
a litera rassę lub  różnicę. Daléy z własnego stada znaczy 
się n p z 250  sztuk —  125 literą с ,  a drugie 125 lit. (1, 
czyli gatunek  czw ?rry , stósownie do własności wełny. 
Urodzone iagnięta podobnież dostaią kawał drelichu zaszyty 
na karku z znakiem oleynym p o t r ó y n y m . n p. l a ,  l a ,  1er, 
iak ich m a tk i ,  aby gdziekolwiek się obróci ow ca ,  poznać 
ią. można było. Jagnięta odsądzone dostaią n a .p r a w y m  
uchu znak gieneracyi l i t . c ,  z karbem iednym  na u c h u .  c o '  
znaczy pierwszy rok  uszlachetnienia; w  drugim rb k a  wyei-
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ш  n ę  jagnię tom drugi k a r b ,  aż d o  7  na każdym uch» .  
Przeto  na o b u d w u  uszach m o ż e b y d ź  14 gieneracyy z łatwo^. 
ścią oznaczonych. A natenczas musi iuź iak naydokładniey 
usz’acheiriioiia bydź owczarnia ,  albo nią nigdy niebędzie;, 
cu m ylnemu postępowaniu , nie zaś mieyscowości paszy, 
w odzie ,  tr zymaniu na stayni lub pastwisku .irzyp sać nale­
ży. (*)  Przy  lyn towaniu  się zarodowęy owczarn i,  szcze- 
gó lm ey  na rassę i na rodowitość obu łączących się st ron 
uważać należy. Może się zdarzyć,  źe wśród zarodowego 
stada zniydą  się z nitkowaty wełną iagnięta,  pomimo po­
chodzenia z elektoralnych . Lecz rę wadę poprawim y,  uży- 
waiąc baranow z oyca i matki m erynosów  pochodzących,  
a; niską rów n o  gromadkowaną w e łną ,  niemaiących żadnego 
podobieńs tw a do nitkowatosci.

Użyte do rozpłodu maciorki należy dobrze  zrewidować  
i  do kazdév maciorki  stósownego barana przypuścić.  T y m  
sposobem w k ró tk im  czasie dopniemy swego c e lu ;  a lepszy 
zapłatą za w e łn ę ,  praca sowicie będzie w ynagrodzoną.  
Zwyczavném zdaniem fabrykantów  1 kupczących wełną, 
n.ietrzeba się odstraszać; albowiem oni dla zniżenia ceny 
przebierają i ganią; często nieznaiąc się wcale na wełnie.  
Ń ayśmieiZniey , kiedy tacy przyganiać zaczną oświeconym 
gospodarzom, i te lub  owe błędy wpaszeniu lub  postępowa« 
n iu  wytykać.

$• 9-
P r a n i e  y s t r z y ż  i  r o z g a t u n k o w a n i e  w e łn y .

Gdy iuź choduiący o w ce ,  z pracą i nieskończonemi 
t rudami przebył swą roczną drogę, zbliża się nareszcie 
do zbioru  o w o c ó w  znoili swego. W  Hiszpanii t y l k o , iesc 
zwyczay n ie p ranes t rzyd zow ce ;  dlaczego té i  tak tanio sprze­
dają swą wełnę. W  Niemczech w ynaydow ano  różne  spo­
soby., aby wełna była tak w yprana ,  iżby kupuiący niemiał 
co przyganiać. Jcdr.e г naylepszych pra ln i,  lecz razem » 
naykosztownieyszych , są: w Schirau i u P. Weidlich w Sa- 
xo n i i ,  k tó rych  opisu n iepow ta rzam , gdyż są szczegółowo 
г  rysunkami utn:eszczone w przekładzie polskim przez W .  
M orzkowskiego pisma: o chodowaniu owiec i t . d p. B. Pe- 
cri. --Życzyć należy, aby rękodzielnicy trudy i nakłady pra«

r ; . ■ >:•
4*) Vn§t* Nr*. 9.

http://rcin.org.pl



39

nia p r ie r  stósown« ceny wynagradzal i;  dla ezego wîa tnyw 
iest interessem przedaiącego tak sprzedać, aby wariosc isto­
tną swego towaru dostał. Baczność szczególną przy strzyz- 
kach mieć się po w inn o ;  aby owca niebyła skaleczoną, za- 
s t rzyżoną,  naciskaną. Spostrzegłszy skaleczoną o w cę ,  na­
leży ią nasmarować maścią z terpetyny  i ło iu , albo słoną 
wodą. Gdtunkowanie bardz ) się ułatwia , gdy po d łu g  sto­
pnia  cienkości zaraz owce się przed praniem uporządkuią.  
Dla gatunkowania nienależy kilka run  razem łączyc, lecz 
w całości każde osobno  zwinąć. W  osobnćm mieyscu do­
brze  oświeconźin, pow inny  bydź s t o ł y  ustawione z drócia-  
ną kra tą ,  dla wytrzepania z nieczystości;  a na m e y  r a r «
gatunkuiący  wybiera .  .

W szczególności są ga tunki :  I .  e lek ta ,  2 . p r i m i ,  3 -
sekunda ,  4.  ter tia,  5. odchod  z nóg  i g ło w y ,  nareszcie 
każda z ogonów  1 brzucha. (*) Wiçcéy  wprawnosc około 
strzyży znać potrzeba, aniżeli teoryą, i nie ła two się dla te­
go opisać daie. Odwołuię  się iednakźe, co się tyczy  gatun- 
kowania, (io $§fow o istocie wełny, 1 w ogólności o wełnie. 
Wprawa i przywiązanie do rzeczy, ułatwi ws/ystko 1 udzieli 
potrzebnéy znaiomości.  Tak  wybrana wełna pakuie sig 
pospolicie w wańtuchy., na sporządzonym do tego umyśln ie  
rusztowaniu wiszące. Można ią też w runach powiązanych 
ły czk iem ,  na wozach o k ry ty c h ,  na  targi lub  przeznaczone 
ićy mieysca przewozić.

§ .  10.

O  r a c h u n k u  d o c h o d u  i  r o z c h o d u  n a  owczarnią, 
p o n i e s i o n e g o .

Zważywszy, wiele niezliczonych tr udów  ponieść musi­
m y ,  nim wełnę do pewnéy ceny dop row ad z im y , owcę od 
ch o ro by  zaochronim ,  obficie cały rok karmić m us im y ,  1 
nakoniec  iaki mamy w owczarni kapitał,  i iaki pro­
cen t  ma nam p r z y n i e ś ć ,  dz'wic sie n iebędz iemy,  dla ezego 
gospodarz karmi sie nadzieią spieniężenia tego towaru. 
Kiedy wełna iesc podług wartości zapłaconą, naymniéy  10 
procentów zysku  przynieść powinna. I tak n. p- przypuść­
m y ,  źe mam y w znacznym stopniu poprawny w ełnę  1 p r e «

( * )  U w i j »  N i e .  1 0 .
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g run to w n ą  i nieus tanne zab ieg i ,  coraz się wyźćy г  uszla­
chetnien iem owczarni  p osu w am y ,  będziemy więc mieli 
rocżnię  S e l e k t y , ^ p r i m y ,  £  sekundy i i  tertii quarty. 
Jeżeli w iję  stado z 1000 sztuk się składa i strzyż 25 cetn. 
p rz y no s i ,  pow innóby  by ć :

6 i c e t n .  elekty po 300 Zł. R .  za cetn, . . . i 8 7 5 Z ł . R .
63 = primy i  1250 * s . . .  1653 г 2 o k r .
6 i  г s ek u n dy  150 г г . . .  937 г 30 кг.
6£ s tertii  C]ty ICO с a . . .  625 г   --------

W  ogóle  . . . 5o o o Z ł ,  Reńs,

czyli  w średnicy 200  Zł. R eńsk .  za cetnar. Z owczarni,
w  tym  sianie b ę d ^ c śy ,  można ieszcze rocznie sprzedać:

50  baranów po 5o Zł. R e ń .  . . .  2500 Zł, Remkich .
15Ó macior  - 10 = . . .  1500 s s
800  skopów  г 7 3 v . . . 1400 г г

Przedane za 5400  Zł. Reńskich.

W  ogóle przyniesie: 10 ,400  Zł .Reńskich .

W y d a t e k .
13 P rocen t  od kapitału na zakupienie 1000 sztuk owiec, 

r a c h u j e  po 10 Zł. R eń sk , ,  zatem od kapitału io . c o o  
à 5 p ro c en t ..........................................................500 Zł. Reńsk,

2 )  Od k a p iu łu  g run tow ego  30,ОООZ ł ,R .  1500 г г
3)  Pasza 3500  cem, po 12 kr , . . j c o  г г
4)  O rdynarya  i zapłata 3 d l  ludzi po 2CO

Zł. Reńskich . . . .  бсо * s
5 )  Strzyż, só l ,  lekarstwa,  wywiezienie

w e!ny ,  użycie porządków . .  500  г *
6 )  Naprawy . . . . .  600  g s

O g ó ł  w ydatku 44 0 0  Zł. Reńsk .

k t ó r y  odciągnąwszy o d  10,400, zostanie 6 ,000 Zło t .Reńsk. 
czystego dochodu .

Znayduie  się nie  ieden z ap ew ne ,  co po w ie ,  i |  mai^o 
JOOO- sztuk o w ie c ,  te j o  iednak dochodu  niema. Lecz tem u  
s ię-wcale  n iedziwuię ; bo  nie ieden s^dzi , i s  cudów  doka-  
z a ł ,  gdy  parę baranów k u p i ł ,  i n iemoźe po iąć ,  źe w kilka 
la t naywyźszćy ceny niedoita ie ,  i szczyci się z sw$ poprawny
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w ełną ;  !ecz zapomina,  źe w uszlachetnienia owczarni 
chcąc od razu na naywyższym stanąć szczeblu, potrzeba 
mieć znaczny kap i ta ł , albo stopniami zwolna postępo­
wać. Dowiodło  się powyższym ra ch u n k ie m ,  źe z owczarni 
można mieć n ay m m ey  10 procentu  d o ch o d u ;  lecz trzeba  
bydź  g o to w ym  na ro żn e  przypadki ,  iakoto: chorobę ,
w o y n ę ,  og ień ,  zerwanie handlu  i t.  d . ,  k tó re  powyższy 
rach u n ek  zmienić mogą.

§ .  I I .

O chorobach owczych i środkach leczących
i zapobiegających.

P om im o  naywiększego starania i troskliwości , t rud n o  
się całkiem ustrzedz chorób u owiec;  gdyż ich skład we­
w nętrzny  iest zby t  del ikatny. Zmienne powie trze ,  iakie 
od kilku lat m a m y ;  przytém nasze ostre klima zwiększa 
prędkość zmiany ciepła na z im n o ,  suchości w dźdżystcść, 
a takie zmiany szkodliwy wpływ maią na zdrowie owiec. 
W ie lu  postrzegłszy naymnieyszą słabość, używa środków 
tak m o c n y c h ,  lakieby k o ń  lub rogate bydlę  ledwie znieść 
potrafiło. U drugich  widzimy st.ida od początku z im y ,  aż 
do w iosny ,  na noc na mierzwie ,  ciasno,  bez przewiewu 
powietrza stoiące; inne wcześnie, ledwie słońce się pokaże, 
na pastwiska m okre  w ypędzone;  co w szystko, iak się wy- 
i é y  nam ien i ło ,  nie iest bez szkodliwego wpływ u na w e­
wnętrzny i zewnętrzny stan owiec. Im  bardziéy postępu- 
iemy w uszlachetnieniu ow iec ,  tym  słabszym będzie układ  
w ew nę t rzny ,  czyli będzie owca tkiiws/ą na działanie cho­
rób. N ie  mówię , żebyśmy przez poprawianie  słabsze o trzy ­
mywali , ale powszechnie każde zwierzę naturze  zostawio­
n e ,  daleko mocnieyszćm i wytrzymalszym iest na zmiany 
powietrza , s tosownie  do k l im a tu ,  w k tó rym  się ro d z i ;  
aniżeli d o m o w e ,  pod staraniem człowieka wzrosłe.

C h o ro b y  owcze dzielą się na w ewnętrzne  i zewnętrzne,
a te:

o) na tak ie ,  k ió re  same jagnięta;
b)  rocznie , lub
fi) stare ow ce ty lko n«padai$.
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§. 12.
Choroby iagniął.

Cała sztuka owczarska za leży ,  aby  zd row e ,  mocne 
iagn ię ta ,  u t r zy m ać ;  dlaczego trzeba ściśle znać mieysco- 
w ość ;  bo w  niek tórych  mieyscach zrodzone iagnięta , albo 
ku len ie  (L em tne) ,  puchnienie (Fal lende S u ch t ) ,  albo gry .  
źawice ( J a m m e r ) ,  lub biegunkę (Weisse R uhr)  do>tai$.

N a  y p r z ó d  kulenie  (  Lernm e  )  iagm ąt,  iest o k ro ­
p ny m  ciosem dla właściciela owczarni. Całe starania ło­
żone na p opraw ę,  c horoba  ta w iednym rok u  wstrzymuie. 
N ic  pew nieysze^o , gdyż wszyscy się na to zgidzaiy,  źe 
s§ położenia ,  gdzie ta choroba iest stały. Nieszczęście to 
naywięcćy iagnięta (m ów i Pr . Störring w Modlinie) napada 
2 — 4 tygodnie  s tare , a to w Marcu i Kwietniu urodzone.  
P okazu ie  się naprzód przez ociężałość; daley następuie 
rozepchnięcie  wszystkich cz łonków  w no .  ach , a styd kule ­
n ie ;  po tem odrę twien ie ,  k tó re  po całem ciele się rozcho­
dzi,  tak dalece,  źe gdy  na wnętrzności działa, niemoźe ia- 
gnię brać pokarm u i z głodu zdycha. Śmierć ,  u iednych 
p rędzey ,  u drugich poźniey  następuie. Nabrzmienia wiel­
kości orzecha albo pięści nas taw ach  kolan przednich, ieźeli 
się przyzwoicie ziytrzy, ła two się dadz? wygoić. Lec/, ie- 
fe l i z nich ostra i cuchnąca ciecz p łyn ie ,  niemasz nadziei. 
W  n iek tó rych  p-zypadkach dos tąp  zapalenia w pyskach. 
Zdaiy się bydź w febrze ,  lecz niezaraźliwey. Niebezpie­
czny zaś iest,  gdy w ciygu téy choro b y  n a s t ę p u j  smrodli­
w y  laxans. Przeciwnie n ie i rzebas ię  lękać ,  gdy ro się nie- 
p okazu ie ,  a siły przyrodzone same działaiy. Zresztą odwo- 
łu ię  się do sposobu leczenia w Rocznikach Moeglinskicli 
6  T o m .  II  Części str. 500. przez wyżey wzmiankowanego 
a u t o r a  u w a g  n a d  t y c h o r o b a ,  obszernie opisane­
go.  Tymczasem podaię ś ro d e k ,  zapobiegający szerzeniu 
się: maciork i i iagnięta przy naywiększem zimnie na ozi­
m inę  wypędzać i sam o w ies ,  albo jęczmień lub szrót im 
dawać.  W té m  przypada pić całkiem zabronić; lecz sol, 
saletra, rano daie się do Іігапіа; a gdy iest śnieg wypuszcza 
s ię ,  aby go zbierały. Przy suchćm powietrzu, wypędza się 
na oz im inę ,  aby nia swoie zaspokoiły pragnienie. Nawet  
choćby  i by ł  czas dżdżysty , moga na o/iminę  choć ty lk o  
na godzinę bydź wypędzone. Naylepszy środek uniknienia, 
gdzie ta choroba  się zakorzen i , iest letnie k o cen ie , oraz
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a b y  p rz y  «Tiokrém powietrzu  niepoić.  Wtenczas ow ies 
powin ien  się rano dawać za siano, daléy na dzień na pastwi, 
sko lub koniczynę wypędzać. P rzy tém co kilka dni iako 
środek zapobiegai?cy daie się só l ,  saletra, iak się iuź nad­
mieniło.

D r u g a  choroba iesr Gryźawica, od owczarzy niemie­
ckich Je m m er  przezwana. Zd-iie się , źe iéy przyczyn? sy 
robaki wewnętrzne.  R ów nie  to zle iest m ieyscow e,  iako
i poprzedzające kulenie. Zapobitgai?cy środek iest d robno 
liekany czosnek między obrok  sypany. Również  d o b ry  
iest odwar z liści w innych ,  z którego daie się każdemu po 
łyżce zrana. Gdzie ta choroba się w k radn ie ,  bardzo szko­
dliwy bywa.  Nayczęściey napada iagnięta iuż odsądzone.

T r z e c i a  choroba jagnięcia iest Biegunka (Weisse 
R uhr) .  Przyczyn? iest po traw m o c n y ,  na suchych a zbyt  
dobrych  rosnący gruntach. Odmiana pokarm u takowego 
naywięcey tamuie c h o ro b ę ;  lecz raz ni? napadnię te , s? bez 
r a tu n k u ;  gdyż powszechnie użyte ś rodki ,  albo zbytn ie  
zatwardzai?, albo ogień, a nareszcie śmierć zasób?  poci?- 
gai?. Jest ona pospolita w niektórych okolicach W iir tem - 
berga. —  T e  s? w ogóle choroby iagni?t: Zdarza się wpra­
wdzie ,  źe iagnięta często przez zbytn ie  nakarmienie się źy-  
zném mlekiem, dostai? Iaxansu; lecz ten sam ustalę. N ay -  
prçdzéy się zdarza, źe chudn? i nędzniei? ; czemu iednakźe, 
mai?c bacznego i pilnego owczarza, zaradzić można. Przy  
czyszczeniu wypadai? takie; ale to przez niezręczność czy­
szczącego. W każdym wieku życia ow cy ,  widać źe pielę­
gnowany b y d i m u s i ;  im wiçcéy około  niéy  starania po- 
d ey m u ie m y ,  tym  więcey korzyści spodziewać się możemy.

§• 13-
Choroby iarluków,

Jarlaki nayczçsciéy s? podległe :

i .  N iszczen 'u ,  (die Abzehrung).
S. Kołowrotom.
3. W ew nętrznym  rob ak o m  (L u n g e n -W ü rm e r ) .
4  Zapalai?cym c h o ro bo m  ( E n u ü n d u n g s - K r a n k ­

heiten).

1. N i s z c z e n i e .  Choroba ta ró w n ie  iest zł? iak 
gn i ln i  lub wodna puchlina :  lecz przeciwnie dzi»la; tam
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krew się rozrządza, ta się zsiada; a lubo owca dosyć przytëm 
ié chc iw ie ,  iednakźe zawsze chudą pozostaie. Napada ona 
często naylepsze stada, zawsze iest skutkiem kulenia. Zkąd- 
kolwiek bądź pochodzi , naylepszem iest lekarstwem zmiana 
raieysca,  przezco się pasza tak latowa iak zimowa zmieni. 
T y m  sposobem w kró tce  powracaią do zdrowia ,  i potém 
z n o w  naywyrośleysze z stada bydź mogą.  Użycie innego 
lekarstw a, b y ło ,  podług doświadczeń P. R uff in ,  bezsku­
teczne.

2 . K o ł o w r o t y ,  iest nayzwyczaynieysza i nayczęst- 
sza choroba.  O  źródle  iéy różni rozmaicie twierdzą. Jedni  
u t r z y m u j ,  że swóy początek bierze od trykania się wzaie- 
m n e g c ,  od uderzenia w ko łk i ,  mu r ,  lasy i t. <). Tego są 
zdania: G e r ick e ,  R ohlw es ,  i wielu innych .  In n i  znowu,  
że  w o d a ,  k tó ra  się dostaie do m ózgu ,  a inni  nareszcie, źe 
n iek tóre  pastwiska są przyczyną.  Ostatnie ma więcćy praw­
dopodobieńs tw a;  gdyż w n iek tó rych  owczarniach czasem 
kilka ty lk o ,  czasem niezliczona liczba bywa ko ło w ro tó w .  
P o m im o  niezl iczonych usi łowań,  iakie dla zapobieżenia téy  
chorob ie  ło ż o n o ,  wszystkie by ły  bezskuteczne, i istotnie 
skutecznego lekarstwa na ko łow ro ty  niemamy.

3. R o b a k i  dostaią nayczęścićy w çjtym, ю т  i I 2 tvm 
miesiącu życia , nawet z niebezpieczeństwem ich utraty^ 
dostaią ich z niedostatecznéy pilności,  z prędki tgo  przey-  
ścia z suchćy na m o k rą ,  z chudćy na żyzną paszą, i przez 
odmianę nagła powietrza. Zapobiedz można : uniknieniem 
powyższych przyczyn, przeznaczając iarlakom właściwe pa­
stwisko,  a w czasie n iepogody,  w stayni ie zatrzymuiąc. 
Czosnek i korzeń tatarakowy (kalmusowy) dawane, zapo- 
biegaią. —  Lecz lepszych ś ro d k ów ,  gdy iuź gorę wezmą, 
żadnych n iemamy. W początku, odwar z winnego liścia 
daiąc go kaźdey sztuce po łyżce »rana 1 czosnku dobrze sie­
kanego w owsie za p ok arm ,  może wiele dopomódz.

4 .  Z a p a l a i ą c e  c h o r o b y  dostaią ia r ląki ,  gdzie s$ 
zbyt dobrze pasione, Zapobieźy sie temu przez zmienienie 
mieysca ,  a p rzynaym nićy  paszy. Środkiem leczącym iest: 
saletra w wodzie dawana i znaczne krwi upuszczenie.
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'§• Ч -
Choroby starszych owiec.

Powszechne starych owiec choroby są :
a)  z e w n ę t r z n e :  kopytkowa (K lauen -S eu ch e) ,  

wyrzut (die Mauke)  i ospa; 
t )  w e w n ę t r z n e  z a p a l a j ą c e  c h o r o b y :  G n i l ­

na (die Fäule albo ble ichsucht),  łącznie z w ło -  
s iennicami,  krwią moczenie (das Blutharnen),  
laxans, wzdęcie.

Oprócz  tego są leszcze Liszay (das weisseFell),  złamanie nogi, 
kopytek uszkodzenie,  zewnętrzne ran y ,  zrzucanie w ełny,

1. P a r c h y  bywaią nayczęścićy z zarazy, i są oznaką 
wielkiego niedbalstwa ow cz .rza ;  gdyż przez zarażenie się 
tylko dost iią ich owce. Leczą się następuiącyra sposobem. 
N a y przo d  chore  zupełnie odłączywszy od zdrow ych ,  re-  
widuie się sztuka po sziuce po calem ciele, a namacawszy 
palcem krostę wielkości g łówki od szpilki , i skórę n ieb ie­
skawą, wełnę na tężoną , ponieważ się tara owce zazwyczay 
drapią , smaruie się mieszaniną z terpen tyny i Ziegel - Oehl . 
Tioskliwe zabiegi przyspieszaią wyleczenie. Daley robi się 
kąpiel według następującego, na dwieście owiec wziętego, 
s tosunku:  Bierze się 700 kwart  u ry n y  albo gn o ió w k i ,  do 
k tó ićy  przydawszy 8 fu n tó w  liścia ty tun iow ego ,  gotuie  się 
ta mieszanina , d opók i  iéy o 100 kwart n ieubędz ie ,  potem 
wsypuie się I miarka (maca) niegaszonego wapna; cala ta 
massa u trzymuies ię  przez 5 godzin w cieple 28 s top n i ,  mie­
sza się bezustannie ,  a gdy do 15 stopni ostygła,  wsypuies ię  
2 funty  saletry i wlewa 5 kwart oleiu w itryol i ,  5 kwart 
oleiu z rogu  ieleniego, 5 kwart te r p e n ty n y , 5 kwart Ziegel- 
Ochl, 5 k w a r to le iu io d ło w e g o i4 fu n ty p o ta ź u .  Wt é y m y i ^  
się ow ce;  k to r e to  mycie  co ośm dni powtarz ć należy; nay- 
częścićy trzecie m y c e ,  l<tnre w 8 dni późniey nastapić po­
w in n o ,  wcale iest niepotrzebne.

2. K o p y  t k o w a .  T en e ck e rm ó w i ,  że iedynie  tylko 
pilność, r i  pomocą stosownych ś rodków , leczy tę chorobę.  
Szerzy się przez zarazę. Jeżeli się zbyt w zm ogła , to  trzeba 
do tego użyć biegłego lekarza zwierząt. Trzeba nayprzod 
bezzwłocznie słabe od zdrowych o d o so b n ić , a całe stado 
przez 14 dn i  dobrze każda sztukę rewidować. Zarażonym 
obcina się kopyta  tak dalece, iak się szkodliwy i id  poka- 
zuie; czasem trzeba i całą rogowatość k o p y t  zdeymować.
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Poczćm smarnie się noga p iórem naprzód A q u a  f u r t i s ,  i  
potém ie leniorcgowym oleiem. Niezarażone smaruią się, 
dla bezpieczeństwa, te rpen tyny ,  i ie leniorogowym oleiem. 
A  choćby  ii)ź n iebyło  kule iących, trzeba iednakźe przez 
8 dni wciąż całe stado opa t iywać ;  iedna zarażona,  choć 
zaraz n iekule ie ,  in n y m  téy cnoro b y  udzielić i całe usiło­
wanie zniweczyć może.  N'iepotrzeba tu p rzypom inać ,  źe 
w  czasie leczen ia ,  m okrych  rnieysc unikać na leży,  i nie- 
żałować mocnego posłania , iako środków  dalszemu szerze* 
n iu  się c ho rob y  zapobiegai^cy^h.

3. W y r z u t y  (M auke ,  Maulgrinde) ,  k tóre  nie tylko 
się na p y sk u ,  a'e w ryle g łow y  i na nogach p o k a z u j ,  do­
s tąp  nayczęściey iagnięta 1 iarlaki; lecz to się samo przez się 
goi. Jednakże czasem może być też niebezpieczném; w tym 
razie używa się nas tępujących środków. Jeźeh w yrzu t  iest 
su c h y ,  natenczas robi się maść z b ra u ns te inu , siarki z 4ma 
częściami sadła , i nią smaruie się; cieknący zaś wyciera się 
m o cn o  solą kuchenną, a potem mieszaniną z 1. kwint. A q u a  
Phaegedaenica  subl im atu  wodą roztworzonego wymywa. 
C h o ro b ę  tę zwyczaynie febra poprzedza ,  dla tego należy 
baczne mieć o ko  na o w ce ;  1 iako środek zapobiegaiący da­
wać zrana dozę saletry z małą ilością soli Glaubera w wodzie 
rozczynionéy .  W yrośnię te  kartofle i m iodunka  na koni­
czyn ie ,  maią być  przyczyną téy choroby .

4 .  O s p a .  Sposób iéy leczenia znaydziesz w powsze* 
chn ie  znaném i u każdego gospodarza znayduiącem się 
d z ie łku :  „ N o w y  lekarz“  przez Rohlvesa str 186 i w t łu ­
maczeniu  dzieła Hetrego p. J. Morzkowskiego §. 445  i 446.

O chorobach wewnętrznych.
5. Z a p a l a i ą c a  s ł a b o ś ć .  Jest to  nayniebezpie- 

ctnieysza choroba dla iéy prędkiego działania; napada po* 
iedyńczo ;  zdarzaią się iednak przypadki ,  źe okolicznie pa* 
nuie . B u g  krwi nagle się za trzymuie ,  a ztąd zatwardzenie, 
z a t r z y m a n i e  mokrzu , a wkrótce  1 gnić  zaczną wnętrzności.

Oznaki  téy c h o ro by  są następuiące:
D rżen ie ,  taczanie się . białko oczne krwią zaurrzane; 

puls b u e  mocn iéy  i prędzey. Leczy się , daiąc choréy 
owcy 4 ło ty  sa le try ,  rozpuszczonéy  w kwarcie w o d y ;  co
2  godziny ^  część tego rozczynu i razem upuszczając zna­
cznie k rw i;  co sie powtarza,  do p ó k i  oczywiste polepszenie 
się nie  nastąpi. Z kiszki odchodow éy wyymuią  się ręką, 
o l e i e m  nasmarowaną, b o b k i ;  poczém daiesię enema z garści
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«эЙ, 11 kwarty wody,  i małćy ilości świeżego sîemiennege * 
oleiu. Czasem to  złe iest ieszcze szkodliwsze i przybiera cha* 
rakter zgnil izny; wtedy też choroba iest zaraźliwą; poka-  
tuią się plamy po ciele krwią zawrzane, k tó re  coraz cie- 
mnieyszy i niebiesko - czarny kolor  przybieraią; a nareszcie 
gangrena następuje. Leczenie zaczyna się od tego: że ieźeli 
pora i czas pozwala,  pod go łćm niebem noc i dzień zosta­
wiają się o w c e ,  a owczarnia dobrze się przewie trza; albo 
w d o m u ,  daiąc im słomy i siana w bardzp um iarkow anéy  
ilości. Codzień dosraią napóy z kwasu chlebowego,  w któ­
rym rozpuszcza się stosowna ilość saletry po I łócie na sztu­
kę; pôzniév d o s m ą  proszek siarki na sztukę p ó ł  łó t a ,  k tó ­
ry się na małą ilość owsa posypuie; przyczćm puszcza się 
krew; a dla zabezpieczenia od gangreny r a n y ,  od puszcza- 
dła zrob ionéy ,  na leży,  nim się ieszcze zapalenie pokaże, 
odwarem z ko ry  d ç bo w éy ,  tęgim blauvitriolem i a łunem 
w wodzie rozczyn ionem i, ranę wymywać.  W téy c h o ro ­
bie nie iest dostateczni puszczanie krwi z żyły  nadocznéy 
przy b rw iach ,  iak to za zwyczay owczarze czynią ; albo­
wiem żyła ta nie wiele krwi wypuszcza. W takim razie 
trzeba puścić krew z ży ły  krtaniowéy,  k tóra  pod szyią leży.
W tym celu ściąga się gardło  sznurem, a gdy żyła nabrzmie- 
ie, wyskubuie  się trochę wełny powyźey ściągniętego sznu­
ra, w mieyscu, blisko 5 cali od do lnéy  szczęki od leg łem , i 
otwiéra się żyłę lancetem lub puszczadłem. Możemy wię- 
c£y lub mniéy krwi puśc ić ,  ściągaiąc lub popuszczaiąc 
sznura.

6. G n i l n a  c h o r o b a  (Faule albo Bleichsucht, ina- 
czéy Eggelkrankheit ) .  N iek tórzy  mniemaią, że spleśniała 
zimowa pasza, albo paszenie na takich mieyscach, w k tó ­
rych rośnie Jaskier (R a n ce n cu lu s ) ,  Świnia wesz ( C ic u t a ) ,  
Skrzyp ( B l e c h t ) ,  Sałata iadowita (Lactaca) ,  Mordownilc 
(Aetusa), Bieluń (D a tu m )  i t. d. sprawia tę chorobę ;  inni 
twierdzą, że miękka i soczysta k a rm ' ,  w nizinach rosnąca, 
szczegôlniéy kiedy była zmuioną. iestprzyczyną téy choroby .
L iakieykolwiek przyczyny pochodzi , spostrzegłszy, że 
w oczach skórka łącząca (V erb indung ihau t )  nie dobrze się 
czerwieni, i raczey Ь і Л о - żółtawą i wodnistą być s ę  zdaie, 
naylepićy użyć słodkiego piwa z gotowanemi b u rakam i:  
tyle codzień daiąc, ile ty lko owce zjeśdź mogą, na prze­
miany zmecą słodu na 100 sztuk, dostateczną ilością wod»
i iedną kw art j  wódki rozczynionego, i to sie przez 6 tyf
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dni  powtarza.  G dy  się nieco polepsza, co po oczach łatwo 
poznać m o żn a ,  daie się na wzmocnienie  proszek z Enzian, 
Ja lappa, Aaron  -  W u rze l ,  kaim usu ,  p io łunu ,  iałowcu, 
sadzy z o trębami i solą. Poić wcale n ie i r /eb a ;  tylko w  zi­
mie  na o z im in ę ,  a w lecie na pastwisko, lub na koniczynę 
wypędzać .  W  zimie daie się siana słodkiego na 100 sztuk 
cetnar.

7. K r w i ą  m o c z e n i e  (Blutharnen) iest ła twe do 
uleczenia. P ow sta ie ,  gdy  owce kwaśny tr awę,  albo po 
borach  młode d ęb ow e  w ypustk i iedzą. Poznaie się, gdy 
mocz iest krwis ty z bólem. Jeźeh zawczasu téy chorobie 
n iezapobieżysz , to śmierć za soba pociągnie. Leczy się, 
w z ią w ^ y  garść Geranium R o ber t ian um ,  bodziszek śmier­
d zący ,  S to rchschnabel ,  G o t te s -G nadenk rau t ,  z których 
sok  wyciśnię ty w gardło owcy się wlewa.

8. L a x a n s ,  ieźeli iest n ieszkodliwy, goi się pole­
pszeniem paszy. W przeciwnym przypadku daie się w pro­
szku utarta skóra wierzbowa 1 Gentian  na każdą sztukę po 
łyżce. Zdarza się poczęści na w iosnę ,  iak owce zaczynają 
wychodzić  na pastwisko, a w zimie gdy źle są karmione.

9. W z d ę c i e  pochodzi z nieostrożnego p a l e n i a  na 
koniczynisku  lub h o łd ry c h u ;  a w stayni z koniczyny, kie­
d y  z początku nie miesza się suchéy paszy. Uśmierza się 
ła tw o ,  albo daiąc łyżkę  oleiu skalnego z w ódką ,  lub  nie- 
gaszoném wapnem z wodą. Zresztą ieźeli to niepomaga, 
u ź \ ć  należy trokaru . Zgniecie należy zrobić na lewéy st ro­
nie  w słab iznę, na 3 palce od pacierzowéy kości od żeber, 
pros to  w k i e r u n k u ,  t a k ,  iakbyśmy chcieli przednią prawą 
nogę owcy z g ó ry  przebić. R u rk a  się zostawia, dopóki  
powie trze n i e w y y d z ie ;  rana w kró tce  się zgoi,  smaruiąc ią 
codziennie essencyą m yr rhy .

10. L i s z a y  (der weisse Fel i ) ,  zdarza się często w go­
rące lato; lecz z różnych może pochodzić przyczyn. Łatw o 
się p om oże ,  gdy  na st ronie  zbolałego o k a ,  ucho się prze- 
biie i przeciągnie sznurek nasmarowany maścią wizykato- 
ry o w ą  ; przez co ostre  soki w inne mieysce s>ę ściągaią.

11. Z ł a m a n i e  n o g i ,  każdy do b ry  owczarz p o w i­
n ien  umieć leczyć. Naylepiey iest w łupki wstawić.

12. C h o r o b y  k o p y t e k ,  p rzy t ra f ia j  się często,  
leiedy owce na ściernisku,  albo w czasie dźdźystey pory ,  
w  b ło tn is tych  mieyscach długo stać muszą Same sig on* 
zazwyczay g o ią ,  albo przez użycie te rpen tyny  leczą.
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13* Z e w n ę t r z n e  r a n y  goi? się użyciem terpen­
ty n y  i essencyi m y r ry .  Często nawet od soli i octu.

14. G u b i e n i e  w e ł n y  pochodzi г niedbałego trzy. 
tnania owiec. Gdy  owce są ch u d e ,  i na kapanie deszczu, 
albo na mokre  powietrze w ystaw ione ,  na wiosnę z rz u ca j  
w ełnę .  Na skórze osiada biały łup ież ,  co za przyczynę 
opadania wełny p o c z y tu j .  Choroba ta niepociąga wpra­
wdzie złych za sobą sk u tk ó w ;  bo gdy się doda paszy, to 
z łe  samo przez się zginie. Zresztą pomaga też mycie ma­
ślanką i wodą.

Kończę opisanie ważnieyszych chorób  owiec tą uwagą: 
i e  pilne p ie lęgnowanie ,  zgodne z naturą ,  i umieiętne ob­
chodzenie  się, i umiarkowane, przez cały rok nieprzerwane, 
k a rm ien ie ,  zabezpieczy owce od  wielu chorób.  Przytém 
•ważną ies trzeczą: żeby Pan,Z astępca , lubDozorca  owczarni, 
codzień stado iak nayscisléy rewidował;  aby przy nay-  
mnieyszéy zmianie ich stanu zdrowia , iak nayprędzćy przy­
czy n y  wyśledzić u m ia ł ;  aby złemu wcześnie i skutecznie 
zapobiedz można. N temniéy  ważną iest rzeczą, żeby pa­
stwiska nieprzepełniać ow cam i,  a na zimę paszę nie nazbyt 
skąpo rachować.  Z bytek  w o bu  przypadkach tyle nie szko- 
d z i ,  iak niedosta tek, k tó r y  wjzystkie opisane nieszczęścia 
za sobą pociąga. M ałe ,  ale dobrze paszone stado, wigcćy 
korzyści  przyniesie: niż niezliczone stada owiec w Hiszpanii 
lub  W ęgrzech ,  k tó rych  właściciele na los się spuszczaią, 
czy im  z l y ,  czy d o b ry  ro k  zdarzyć  raczy.
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Uwagi Tłómacza.

N o .  1. 19.

T C а i- b i k o  w a t o ś ć ,  iest wprawdzie oznaką cienkości. 
Ł u k ó w  w prawdzie spoistość iest s tosunkowa do cienkości, 
lecz także znayduiemy w e łn y ,  k tóre  przy mnieyszéy ilości 
ł u k ó w  nierównie mogą bydź cieńsze, aniżeli bardzo d ro ­
b n o  skarbikowana. —  Z. Möglin. Roczn. T. 15. r. b. rozwią­
zanie pytań  zadanych przez Konwent ku ulepszaniu w ełny  
w  Lipsku p. A . R .  Block. —  Art.  I V .  str.  103. N ro .  3. i re-  
cenzyą tegoż dziełka R. S. T .  G. G u m p re ch t  w Gazecie rol-  
n iczéy Halskiéy  z r.  1825 Nó.

N o .  2 . §. 30.
Przepaszenie owiec, czy to na pastwisku,  czyli w owczar­

n i ,  bywa fprzyczyną zgrubienia w ełny .  —  N isk ie ,  albo 
tłuste  i b uy n e  pastwiska, oraz zbyt soczyste roś l iny ,  wię- 
céy są do tuczenia i przymnożenia m le k a ,  aniżeli dla u -  
trzymania uszlachetnionych i wysokocienkich owiec przy­
datne.  —  Przy soczystéy , m o en é y ,  i co do obiętości 
znacznéy paszy,  obiętaść  poiedyńczego wełnianego włosa 
■zwiększa się; a gdy nabiera wiçkszéy miąższości, rurka  
zcieśnia się, a łukowatość rozciąga, wełna  twardszą i tęż­
szą staie s ię ,  tracąc na delikatności i swéy cienkości. —  
D aléy  w ysoko  cienkie o w ce ,  k tó re  przez zim ę,  soczystą, 
tłustą i co do obiętości znaczną paszą, a w lecie na tłu­
s tych ,  niskich pastwiskach pasione, albo trzymane na stay- 
n i ,  buyną koniczyną  karm ione b y ł y ,  trarą kilka stopni 
swéy cienkości. P rzychówek wyrasta , przybiera ciała, 
a nawet  innéy  nabiera postawy,  lecz wełnę  tym grubszą 
wyda. Przeto  na żaden sposób cienka owca paszona zby­
tnie  nie może cienkiego włosu wydać. —  Przyzwoita  ^a- 
sza dla c ienkiéy  owcy powinna bydź m ocna ,  ale nie zby­
tn ia  ani za soczysta. Soczystość, co  w sobie zawiera 4rech 
f u n tó w  przechodzić niepowinna. —  P. M. Roczn. T o m  15* 
j ,  cz. str.  109.

http://rcin.org.pl



51

N o .  3 . §. 31,
N a  wodę którą się poi codziennie mieć trzeba bac2ność, 

gdyż i to ma wpływ na delikatność i miękkość wełny.  —  
W o d a  z częściami żelaznemi, czyli tak nazwana twarda, da­
wana za napóy  ow com  grubi  ich wełnę;  gdy tym czasem 
te same owce miękką po ione ,  cieńszy wydadzą wełnę,  —  
Obacz Mogl. Roczn, T o m .  15. część I. $. 112.

N o .  4 . §. a. C z ę ś ć  I I .
Przestrzega P. Ruffin aby ściernisk porosłych za pastwi­

sko owcze, dla uniknienia zapaszenia, nie używać. —  Pra­
wda źe nasi gospodarze nawet dotąd w bardzo wielu m iey-  
scach z a k a z u j  paść na takich mieyscach przed zwarzeniein 
przez szron porosłego owsa. In n y c h  albowiem zbóż w o-* 
góle mniéy się lękdią. —  Przeto pomnąc na to prawidło , 
z niem.ilém podz iw ien ięm , bardzo źle sądząc o biegłości 
owczarza,  widziałem w Śląsku, a nawet iuź i na pograniczu 
W .  X. P. p.is/ące się stada owiec na zebranvch polach,  i do 
tego gdzie było  dobrze znać mędele. Nieomieszkałem mo- 
iéy  zaspokoić ciekawości , starałem się zasięgać zdań ,  nie-  
tylko samych rozsądnych owcarzy, lecz i znaiących się wła­
ścicieli. Zawsze iednak iednę otrzymywałem odpowiedź; 
źe nienapróźno obawiaią się paść przed mrozami na owsi- 
skach, i nieprzeczę żeby niemożna całychstad zepsuć ; leczgdy 
się pasie w czasie suchym a nie zaraz po deszczu, wprzódy 
iuź kilka godzin trzymając gdzie indziéy o w ce ,  lub też kie­
d y  się rano i wieczór zada suchéy paszy, i gdy tych nie iako 
g łównych pastwisk lecz iako dodatkowych używ am y,  bez 
m ym nieyszego  sk ry p u łu ,  i naybardziéy zie lonych pastwisk 
dozwolić  można. Kilkoletnie doświadczenie, trzymaiąc się 
powyższego p r /y tém  prawidła , przekonało mnie o rzeczy­
wistości danćy mi odpowiedzi przez Ślązaków. —  O dw o-  
łuię  się co do tego ,  do dzieła przezCermeshausen das G a n ­
ze der Sch aa jzuch t  ; do Grundsä tze  der S c h a a f  ku l tu r  przez 
Angyalffy —  nareszcie do dziełka „Chodowanie  owiec“ 
przez Petrego.

N o .  5 .
Urządzaiąc całkowicie na now o moię  owczarn ią , za­

prowadziłem podobne picniki z k lapam i, k tóre  w nicztm 
się nie różnią od powszechnie używanych zdeskami na spo­
d z ie ,  iak tylko źe do drąga każdego icst w całćy dłu^oś-*Lr.l
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na żelaznych kunach przytwierdzona klapa,  k tóra  powinna 
bydź wewnątrz  spuszczona, gdy n. p. zadaie się s iano ,  tar­
gana słoma lub iaka pasza łatwo się krusząca, przez co 
owca tylko samem pyskiem może wyiadać,  a j;łowa i kark 
les t zaochronionym ; bo z gó ry  picnika niemoźe nic wypaść, 
a owca skubiąc u do ł u ,  pasz.) sobie ściąga.

L ubo  te powszechnie chwalone picniki nie są bez za­
le t y ;  iednakże, mimo naywiększóy przy ich użyciu ostro­
żności , od zaprószenia w ełny  nie zupełnie  zabezp iecza j ;  
dla tego siarałetn się zrobić inne , k tó re  według mego prze­
konania  zupełnie o d p o w ia d a j  swemu celowi. Załączam tu 
ry sunek  i opis ich użycia. —  Mogą bydź na nogach ,  na 
k o łk a c h ,  lub  na sznurach użyte. Ja ie mam wiszące; a to 
dla tego,  aby w lecie gdy się iuź owcom niezadaie do gó ry  
podnieść ie można i tak aby niebyły na przeszkodzie w cza- 
*!e w ywozu  m ie rz w y ,  i niepotrzeba ich było  wynosić.

Fig. 1. Tab .  3. wystawia podłużny widok takowego 
picnika a ,  i ,  c ,  d ,  zawieszonego na kołkach n ,  n, w bal- 
k i  w b i ty ch ,  za pomocy sznurów m ,  m ,  k tó rych  końce 
przechodząc około  drabeczki wierzchniego drążka i dziury 
wywierconéy  w desce są na p ę k i / ,  J , zawiązane. —

Fig.  2 . Jest przecięcie poprzeczne wewnątrz wcięte , 
po linii x .  X .  (fig. I.) Z tego wid/.ieć można iż kształt 
zboku patrząc,  ma troykąta  niemal rów noram iennego .  
С  d. iest deska spodnia , na k tórey  końcach są u m ocow a­
n e  boki czyli szczyty, c ,  e ,  e , d ,  f ,  k ,  są drabeczki zwy- 
czaynie umocowane po a .k lapy  A, /1, na gwoździu d rew nia­
n y m  g ,  iak widać na fig. a. a szczegolnićy 3. podobne m a j  
w e rzn ięc ia / ,  k.

Chcąc tedy  założyć iaką paszą, bierze owczarz obiema 
rękom a drążki wierzchnie drabeczki i roz tw iera  ie. —  Klapy 
A. gdy iuż dostatecznie o tw orzony  iest pico i к zapadaią w y­
rżnięciem ft, na drążek;  tak  zostaie o tw ar tym  p icn ik ,  a 
jzn u r  który ściska niemoźe zamknąć drabek , k tóre  d o p ó ­
ty  znstaią o tw a r te ,  aż się niezałoźy podostatkiem pjszy , 
poczćm podniosłszy klapy /1, zamyka się picnik. —  Tale 
więc ramiona czyli drabeczki  schodzą się u wierzchołka i 
paszą cisną na doł . Przez co owce niemogą pas^y podsku- 
bować i wtykać  k a rk ó w ,  a tym czasem proch Ra nie pa­
dać  na żaden sposób r.ie może. T e  picniki przed pow y- 
i é y  wzmiankowanemi i tę maią zale tę1, iź słoma tak się nie 
larga wybieraiąc iak w powyższych. Nareszcie są n ie ró ­
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wnie tańsze, gd y î  do piérwszych wiçcéy desek i żelastwa 
wychodzi.  Do ostainich i tego nie potrzeba prócz 4 ko- 
łó w  c ien k ich ,  k tóre  nawet mogą bydź zastąpione kawał­
kiem drzewa w kształcie na fig x  w yobrażonym; k tó ry  
na końcach ma także dz iu ry ,  aby drążki mogły się w nich 
obracać,  to  zaś d rew no pr/ybi ia  się zachodząc na spodni j  
deskę picnika werznięciem p.  p.

No. 6.
Z pożądanym skutkiem używam k o ry te k ,  tak dla po- 

ienia owiec w owczarni, iak przy siudni k tó re  fig 4. Tab.  3. 
wystawia. Zwyczayne korytka a a  a a , na nogach bb ,  sto-  
ią z czopem dla wypuszczenia w ody c. W miarę długości 
daią się słiipki d d d  na k tó ry ch  iest przymocowany drążek 
cc ,  T y m  sposobem nie mogą wskakiwać i walać wody.

No. 7 -
M ém  zdaniem iest gospodarnićy,  m n iéy  wymagającym 

d o z o ru ,  a bardzićy zabezpieczającym od kradzieży: dawać 
sól w grupach .  Powszechnie 'używano po owczarniach doza- 
wieszania iéy pow rozów, lub powróseł . Ja zaś maiąc wzgląd 
na  porządek ,  kazałem na ułatwienie sporządzić łańcuszek 
że lazny ,  iak fig. 6. w całości w\s tawia . Łzńcuszek a ,  d łu­
gi s tó iownie  do Wysokości owczarni,  zawieszony iest na 
haku b,  u  b e lk i ;  na drugim końcu iest haczyk c ;  koszyk 
d, f ,  / ,  e , f ,  g ,  zawieszony iest na łańcuszku ,  iak na figu­
rze widać za pomocą kółka d ,  od k tó rego idą 4 k r ó t k i e ’ 
łańcuszki / / / ,  schodzące się u do łu  w kółku e. Chcąc 
w  nie włożyć so l ,  rozciąga się koszyk i tak się szykuię 
łańcuszki f / f f ,  aby grupę  z kaźdćy s trony zachwyciły. 
A b y  zaś grupa, zmnieyszaiąc się coraz przez lizanie, niewy- 
padła, iest na to kó łko  g , obeymuiące cały k o szy k , k tóre  
zsuwa się na dó ł  i ściska łańcuszki f f f .

No. 8.
Ze nieodbicie potrzeba , aby owczarz mógł w czasie 

k o tu  p rzynaym nićy  kilka razy na noc bydź z światłem w 
owczarni,  każdy ze mną przyzna; lecz ostrożność me ra­
dzi chodzić z latarnią do owczarni. Dla pogodzenia po­
trzeby z ost rożnością , umieściłem na słupie i fig. 5. bla­
chę a b ,  naynm iéy  półtora  łokcia w kwadrat na d e sc e /1. 
Blacha na wszystkie s t rony iest obwiedzioną brzegiem
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ę c c c ,  także blaszanym i 4 ry  palce w ysokim , W  s'ro4 - 
k u  iest ró w n ie  wysoki kan t przylutowany d d ,  o b -  
szernośei,  aby latarnia mogła się zmieścić, z k tó rego r o ­
gów  wychodzą 3 p r ę t v / / ,  na k tórych  wierzchołkach iest 
p rzymocowana blacha g.  Wstawiwszy więc latarnią, gdy-, 
b y  miała bydź drew nianą ,  a wierzchołek miał się zapalić, 
riiezaymie się nic u poSowy; gdyby się w yw róc i ła ,  padnie  
na  blachę a b ,  a ogień na żaden sposób wypaśdź niemoźe.

N o .  9 .
N ik t  zapewne z rozsądnych posiadaczy owczarń nie  

zaprzeczy m i ,  iż znaczenie w porządney owczarni , gdzie 
baran.y nie z metysów mieszańce,  lecz z czystych rass przy­
puszczane byw aią ,  konieczném iest. Niedoświadczy wszy 
powyższego sposobu , ani przeciw, ani za m m  mówić  niemo- 
gę ; tyle ty tko powiem, źe używanie płó tna  wiele czasu zabiera, 
t r / e  w ełnę ;  a może i niegospodarnie b y łoby  używać go, 
gdyby  pokup  lnu  b y ł  w wyźszey cenie.

Przy téy okoliczności podaię tu  sposób używany przez 
W .  B i e r n a c k i e g o ,  tyle biegłego Agronoma, i właściciela 
tak znacznéy , p icknéy i czystey rassy owiec w Sulisławi- 
cach. Cała zasada do tego iest,  iż się owce znamionuią na 
uchu  liczbą bieżącą od [ —- lOOO i da léy ,  ustanowiwszy 
w przódy  sobie k tó re  ucho lewe,  a k tó re  p rawe, i na k td-  
rém  maią bydź iednostki , a na którem dziesiątki oznaczone. 
Używa się więc naprzód żelazka kształtu kąta: powtóre  
k ó łko ,  potrzecie czw orobok .  W eźmy więc owcę przed się 
tak ,  abyśmy byli z ty łu  g ło w y ;  przeto przyiąwszy,  źe na­
sza praw a ,  będzie także prawą, a nasza lewa,  lewą owcy 
s t roną ,  i źe na lewym n. p. uchu  będą się znaczyć tylko 
iednos tk i ,  na stronie zaś przedniey t. i. od pyska,  p ie r ­
wszy znak w ybity  znaczy ieden. Na lewe'in od teyźe s tro ­
ny  znaczy 1 0 ,  tenże znak na prawém uchu u do łu  znaczy
3 ,  na drugićm uchu strony dolnév 30. Znaki te moga bydź 
w 'm iarę  po trzeby na iedném i tém same'm mieyscu powta­
rz ane ,  iak tu  załączony rysunek obiaśnia. Drugi znak zna­
czy 100 n a  lew em ,  3 0 0  na p raw em , trzeci znaczy 1000. 
T y m  sposobem utrzymuiąc regularnie zapis, łatwo i przez 
kilkanaście lat można wiedzieć,  z îakiego rodu pochodzi 
iagnię , i iakich przymiotów była matka i baran. Zapro­
wadzenie  takiego sposobu znaczenia więccy może na p o ­
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z ó r ,  aniżeli w użyciu iest trudném. Raz zaprowadzone, 
ż adnćy ,  śmiało mogę powiedziéc,  nie  rob i  trudności.

N o .  10 .

Pospolicie uwaźaią na w ełny  gatunki ,  iak na figurze 
widzieć można punktami ograniczone:

P .  P r im a ,  na grzbiecie, bokach, przednich łopatkach, 
na  bukach szyi, i wierzchniéy części zadnich łopatek.

S .  Secunda ,  na niższey części ło p a tek ,  piersiach, fał­
dach i wierzchu szyi.

T .  T e r t i a , na wewnętrznych częściach łopatek, na no> 
gach, b rzu c h u ,  głowie i ogonie.

Q. Q u a r ta ,  z nóg, worka, z powalanych części i przy- 
tém żółta.

W  porz^dnéy kaźdey owczarni powinna bydź szpryca 
mała do enem ,  trokar m a ły ,  lancet do szczepienia ospy, 
puszczadło, lancet, płytki i os t ro-kończaty  nóż ,  nożyczki, 
mos iężne szczypczyki, rurka rogowa do wlewania pokarmu 
lub lekarstw słabym o w c o m ,  blaszana rurka  dokarm ien ia  
iagniąt.

Z lekarstw, k tó re  każdy może sobie przysposobić z ma­
łym  kosztem, a k tóre  przynaymniéy w m a ł iy  ilości, na wszelki 
przypadek mieć należy,  s$ następujące: i )  spiritus, 2) ocet,
3 )  oléy s iemienny,  4) oléy skalny, 5) oléy m y r r h y , 6)Ziegel- 
O e h l ,  7) oléy ieleni, 8) te rpen tyna ,  9) sól glauberską, 
i o )  potaż, 11) saletra, 12) wapno niegaszone, 13) kwas 
siarczany, 14) w itr io l ,  15) rum barb a ru m ,  16) czosnek, 
17 )  tatarak,  18) p io łu n ,  19) gorczyca , i ?o) iałowiec;
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